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B t n r a  r e d a k c y i :  ul. Sykstuska 1. 40, 1. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do god*. 1 w połud 
B i n n t  a d m l n i e t r a t y i :  ul Kopernika 1. 7 

parter (sklep), otwarte od godz 9 rano do 7 wie
czorem bez przerwy.

Przed piata na „Gazetę Narodową" 
wynosi:

we Lwowlo : na prowineyi: ta granicą :
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 li. 
kwarsalnie «  .i “  50 r lO  koi 50 h.
półrocznie 12 r 15 , — „ 21 „ — .,

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
raz i „ T y g o d n i k i e m  m ó d  i  p o w łe & c i"  

lub też z warszawskim tygodnikiem „ Z i a r n o "  
i 12 tomami rocznie premii 

kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h
„ na prowineyi 9  „ 9 0  ,,

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40  hal. miesięcznie.

wychodzi o godzinie 8-tej wieczorem.

OGUM1ZENM i PB/.ŁDPŁ4TJ;
przyjmują: W e LwowieS Administracja „La/o:, 
Narodowej" ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowski-.; 
Pasaż IIau3n;ana: w e  W f e d n in  ■ Raasenstetn & 
Yoeler (Otto Mass) Wahlfischgisse 10 — Rudni! 
Mosse Soilerstadte 2 — A. Oppelik Grunanoerrass- 
lt' — M. Dukes Naehf.: Mai. Augcnfeld & Emeriei. 
f essner I. Wnllaeile Nr. 9. Schallek Wollzeile It 
J. Iłanneberg, IT. Piaterstrassc o - '; Adolf Ol ulaw. 
?ki VI. Getreidemarkt Nr. 19: w  B u d a p e s z c i e :  
Juliusz : eopold VII,Eiisabetbring 04: we F r l łn k -  
t n r r l e  r. M.: Haasenstein N. Vogici i G. Daube 
fc Comp.: w  P t i r y tk n : 0. Adam „Ciboiowsii 
me de Yaiennc 1’a' is; n  T 4 > .r* * e w ic - I?.ei< h- 
innnn 4, Frendler

C E N A  O fc Ł O S Z K A : O g ł o s z e n i a  *w y 
c z a f n e  na iednosi). litowy wiersz croLnyu; dru
kiem lub jego miejsce 20 h«I. — N a d e s ł a n e  za 
wiersz lub jego miejsce 60 bal. — G ł o s y  p n b l i -  
eznoftck  za ie m  lub jego mie.isce 1 k o r . - P r y 
w a t n a  k o r e s p o n d e n c j a  6 bal. od wyrazu
Numer kosztuje 8 hal., na prowineyi 10 h.

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.)

Od wydawnictwa.

Zorganizowaliśm y w ten  sposób nasze 
wydawnictwo, że G ąeta ^(aroćotca  wychodzi 
dopiero o g o d z i n i e  6 w i e c z o r e m  i w 
ten  sposób przynosi wiadomości o wszystkiem, 
co w ciągu całego dnia zaszło. Nasz korespon
dent wiedeński, w porozum ieniu z tam tej- 
szem ogólnem biurem telegraficznem, w o 
s t a t n i e j  c h w i l i ,  t u ż  p r z e d  w y j 
ś c i e m  n u m e r u ,  t e l e f o n u j e  n a m  j e 
s z c z e  o o s t a t n i c h  w y p a d k a c h .  Czy
telnik więc we Lwowie jeszcze tego samego 
wieczora ma przegląd wypadków z dnia ca
łego, czytelnik na prowineyi zaś zaraz naza
ju trz  rano i w te j szybkości informowania 
n ik t nas uprzedzić nie je s t  w stanie.

* **
Miesięczna prenum erata GazetyT^arodoicej

wynosi w o Lwowie Ełr. (2 korony)

na p r o w i n c y j i  zaś z przesyłką pocztową

1  7.h. §| 5  c t-
czyli 2 kor. 50 groszy, a kw artalnie 8  zł. 75  ct. 
czyli 7 kor. 50 gr., półrocznie 7 zł. 150 ct., 

czyli 15 kor.

Na podstawie układu z warszawskiem 
Towarzystwem  akcyjnem artystyczno-w yda- 
wniczem mogą abonenci Gap Nar. otrzym ywać

„Tygodnik mód i powieści44
zaw ierający : kolorowe ryciny, arkusze z kro
jam i i wzorami robót kobiecych, dział litera
cki, obejm ujący beletrystykę sprawozdania 
krytyczne z litera tu ry  własnej, ruch um ysło
wy obcy, kwestye społeczne etc., oraz dodatok 
powieściowy w osobnych arkuszach za baje
cznie niską d o p ł a t ą  1 zł. 2 0  ct. kw arta l
nie, a 2  zł. 4 0  ct, półrocznie,

Donosimy, że prenum eratorow ie nasi,
oprócz Tygodnika mód i powieści, mogą także 
nabywać po z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  
warszawskie tygodniowe, ilustrow ane dla ro
dzin polskich, pism o:
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wychodzące co tydzień w objętości 24 stron a za
wierające powieści, nowele, opowiadania historyczne, 
opisy zjawisk przyrody, najnowszych postępów wiedzy 
i wynalazków, artykuły społeczne, przeglądy lite
rackie i artystyczne, rady gospodarskie, humorystykę, 

mody, łamigłówki, szachy itd.
W  ciągu roku zamieszcza Ziarno prze

szło 6 0 0  I lU R tra c y ]  najstaranniej w ykona
nych i w ytw ornie odbitych, dzieł sztnki 
czarnych i k o l o r o w y c h ,  rysunków, wido
ków itd.

Nadto z końcem k a ż d e g o  miesiąca 
otrzym ują bezpłatnie prenum eratow ie Ziarna 
jako  premium broszurowany tom o 180— 
200 stronicach treści powieściowej i po
uczającej — razem więc rocznie bezpłatnie 
12 tom ów.

Dla prenum eratorów  Gazety Naro
dowej z n S ż o n n  c e n a  prenum eraty  Ziarna 
w r a z  z  1 2  t o a n a iu t  wynosi rocznie tylko 
4 zł. 8©  ct. czyli 9 kor. GO hal. a k w a rta l
nie 1  zł. 2 0  ct. czyli 2 kor. 40 hal. P rzed
płatę tę  należy posyłać łącznie z prenum e
ra tą  Gazety Naroduwej do adm inistracyi Ga- 
ycly Narodowej Lwów, Kopernika 7.

Prenum eratę nadsyłać należy pod adre
sem : A dm inistracya Ga^eij C\arodoucj we
L w o w ie , K opernika 7.

S K A R G A .
Je s t to  praw dziw ie obywatelska zasługa, 

że imię i pism a wielkiego kaznodziei p rzy 
pomniano ogółowi polskiemu w nowem kry
tycznym wydaniu, ogłoszonem w „Bibliotece 
J ’ .eł Chrześcijańskich", wychodzącej pod re- 
dakcyą ks. Zygm unta Chełmickiego w W ar
szawie. Uczynił to  zaś um iejętnie p. Ignacy 
Chrzanowski i poprzedził nowe krytyczne wy
danie wspaniale napisaną przedmową. „ 0  ka
zaniach sejmowych Skargi".

Skarga, poseł, ale nie z jednego powia
tu , spraw ował swe poselstwo od Boga do na« 
rodu, natchniony mąż Boży, serca ludzkie 
trzym ał w ręku swych i obracał niemi, kędy 
chciał, przez dziwną, a jem u ty lko  daną wy
mowę. I  do rady  i senatu... i do rycerstw a, i 
na sejm ach i na zjazdach poselstwo swe od- 
prawował. Nauczał, karcił, gromił, groził, 
prorokow ał: „ 0  rozerw aniu serc ludzkich", o 
„różności wiar", o fałszywych prorokach, o 
braku sprawiedliwości, której „ani dowołać, 
ani dokupić się nie mogą, o roztyrkach, o 
waśni domowej, o braku posłuszeństw a kró
lowi, o niezgodzie sejmu i rządzie popularha- 
tis, o tych, co nic na dobro pospolite nie 
pomną, o zazdrości i pysze możnych, o „uciś- 
nieniu ubogich poddanych i niekarności grze
chów jaw nych  i odwłoczeniu tych  krzywd, 
k tóre na sejmach rok m ają"— mówił natchnio
ny mąż Boży. Za grzechy całego społeczeń
stw a czynił odpowiedzialnymi bogów ziem 
skich i do nich się też zwracał.

Do rady i do senatu, do posłów — do 
owych „bogów ziemskich", co m ają być „jako 
głowy ludu... jako  stróżowie śpiących i wo
dzowie nieum iejętnych i świece ciemnych" — 
mówił ów mnich ubogi, jak  się przezyw ał: 
„proroczyna" i grzm iał, i karcił, i groził.

Słuehał naród tych słów obojętnie, do 
serca nie brał, a choć i brał, to puszczał m i
mo nszu przestrogi, bo naród był lekki, był 
z tych, w których „ nie trw a myśl na naw et 
godziny*. Zresztą do proroctw był przyzw y
czajony.

Słyszał ju ż  nieraz proroctwa. Serca nie 
były kamienne, lecz tego do serca nie brano.

„Nie wiem, czem się to dzieje, iż nie 
pom aga poselstwo moje -  tw arda rola stru  
dziła wołu starego, a pracy mej w dobrem 
żniwie nie znać"— sk rrźy ł aię ten , natchnio
ny mówca, k tóry  stw orzył najw yższe arcy
dzieło wymowy kaznodziejskiej, ten poseł nie 
od jednego powiatu, k tóry  nie poprzestał na 
karcenia grzechów jednostki wobec siebie, 
bliźnich, lecz naw oływ ał głosem wielkim do 
ratow ania państw a, walczył z nieustraszoną 
odwagą z grzecham i całego społeczeństwa i 
wystawił w spaniały pomnik mądrości, przewi
dywania, rozumu, arcydzieło budowy spoistej, 
wyciosanej um iejętną ręką wielkiego artysty  
i wielkiego obywatela kraju.

Nie możemy wszakże wchodzić tu  w o- 
cenę literacką nowego w ydania kazań sejmo- 
mowych; uczyni to  inne fachowe pióro. Ogra
niczym y się do wskazania politycznej donio 
słośoi tego wiekopomnego dzieła.

Ignacy Chrzanowski, ja k  n ik t dotychczas, 
postaw ił nam natchnioną postać Skargi, te 
go posła nie przez sejmiki przysłanego. lecz 
„poselstwo do narodu mającego od Boga" na 
tle  epoki, k tó rą  wprawną dłonią wielkimi ry 
sami odmalował.

Kończył się wiek XVI, trzecie interre* 
gnum odprawowano w ciągu krótkiego czasu, 
„namnożyło się w Królestwie ludzi złych 
bardzo, k tórzy posmakowali sobie in terregna, 
w których mogli o królestwo targow ać i po
żytków swoich z oszukania m iłej ojczyzny 
i rozerw ania jej szukać". Rządził sejm. Ale 
sejm z rokiem każdym trac ił swe znaczenie 
na rzecz rozw ijających się sejmików, które 
coraz częściej przyw łaszczać sobie poczynają 
prawo uchw alania podatków „brania do b ra 
ci1-. W  ośm tygodn1 po sejm ie odbywały się 
„zjazdy na zwykłych m iejscach", sejm iki 
„dla dania liczby przez posły braciej". R oz
poczynał się rząd popularitatis. U rasta ła  złota 
wolność. Wierzył szlachcic, że R zplita je s t 
„ludem w ybranym ", bujał „jako orzeł bez

pętlic -1 na swej przyrodzonej swobodzie, du 
mny był, że „ma króla, k tóry  mu się nie ro 
dził, którego sobie obrał po tu, żeby mu ka
duki i starostwa sypał", pysznił s :ę, źe kró
lowi w inien jeno „ ty tu ł na pozwie, dwa gro
sze z łanu  a pospolitą w o jnę-, bał się jak  
ognia absoluturn dominium & chciał być wol
nym , to je s t  „módz żyć, jako  kto chce", chło
pa-gnió tł, „bo wolności chłopstw u nie trzeba, 
bo wolność byłaby ku ich skazie'-1, zresztą 
żeśmy „nie wszyscy jednacy: inna chłop ł  
inna szlachcic", rosła pysłjfirj’ chciwość i zaz
drość szlachecka, „korzeń wszechzłości", szla
chcic m yślał o sobie, bo „myśląc o pożytkach 
swoich pojedynkowych służy się najlepiej 
R zplitej, ja k  m aw iał ca: privatis publice, con- 
stant, na mnie. na moim domu stoi Rzplita.

Dobrze było szlachcicowi. Król z sejmem 
rządził koroną, walnym  sejmem — sejmiki 
ziemskie, sejm ikam i — ja k i praktykancik, 
k tóry  się na to u d a : ergo praktykancik  ko
roną rządzi — mówił Powodowski. Otóż i ten 
praktykancik , którego Skarga królikiem na
zwał i wołał: on to rządzi na sejmikach, 
„możniejszy a śmielszy czyuią, co chcą a 
szlachta w prostocie nie wiedząc, co się dzieje, 
przyzw ala i wyrokiem wszystko odprawuje." 
Królikowie rządzą w tym rządzie popala- 
rita tis.

Więc wołał: „Nie czyńcie malowanego 
króla, jako  w W enecyi,'-bo weneckich rozu
mów nie macie i W jeddem  mieście nie sie
dzicie!" Budzi uczucia wstydu i bojaźni Bo
żej i w proroczym nastro ju  wzywa do zgody 
domowej, wypomina ucisk chłopów, tych „ro
baczków ziem skich", o których powiada: „jako 
ziarna pod m łyńskim  kamieniem, tak  ci km iotko
wie pod pany swymi".

Chce w płynąć na ludzką wolę, a przez 
n ią na czyny, karci i grzm i i podnosi, się 
w swych kazaniach sejm owych ctć> godno
ści filozofii ducha obywatelskiego i s tw a
rza nowy rodzaj wymowy społeczno-poli
tycznej,

M iał tę głęboką mądrość i t ę  niesłychaną 
odwagę piętnować przechw ałków : Co mnie 
po Królestwie, co mnie po Rzeczypospolitej, 
kiedy j a  się mam źle, tych „monstrow, jak ich  
mało się znajdow ało" piętnem  „złodziejskiegc 
serca", on ubogi zakonnik, „jakiś tam  mnich 
z Grójca, jak iś  tam  mieszczanin — wy włoka 
z pod ciemnej gwiazdy" Miał prawo, bc czuł 
w sobie poselstwo od Boga do narodu dane. 
On, k tóry  widział, ja k  na dłoni, dokąd zmie
rza wolność złota, £irk ahee rozrzuteić * y co 
spojone rozsypać, co z trudem  zebrano, co 
organiczną całość stanowić było powinno. Tc 
też wzywa senatorów, posłów, radę, rycer
stwo, tycb. „co zjechali się na opatrowanie 
niebezpieczności koronnych", aby to, „co się 
do upadku nachyliło, podparli, co się skaziło 
napraw ili, co się rozwiązła, spoili i jako  gło
wy ludu, braciej i członków jako  stróżowie 
śpiących i wodzowie nieum iejętnych i świece 
ciemnych o ich dobrem.., obm yślali-"

Swoich nie poprawił. Przyszło mu pa
trzeć, jak  się straszna tragedya dalej rozgry
wała i przyszło widzieć, jak  poselstwo do 
narodu nie pomagało. .

Zostawił po sobie arcydzieło wymowy 
kaznodziejstwa społeczno-politycznego, wielką 
pieśń miłości i zgody, nigdy przed tern nie 
wyśpiewaną.

Sprawy zagraniczne
JK »t»rg w m e ll io S a e o - f tz y t t / f ik i .

Kto przez tydzień zbierał telegram y, k tó 
rym i wielkie dzienniki zalewały swoje ko
lumny, wywody w ypytyw anych przez re- 
dakeye mężów stanu, a w końcu jeszcze ra^ 
na nie okiem rzucił, ten  się przekonał, że czy
tać to wszystko było prostem marnowaniem 
czasu. Dzisiaj powiadają, źe należy uważnie 
czytać wiadomości teraz nadchodzące, bo po
chodzą one ze źródeł pewniejszych wysoce 
półurzędowych — tylko nie wiadomo, które 
właśnie do tego rzędu należą.

Wieść o zam ianow aniu jen . Puzyrew- 
skiego naczelnym wodzem wschodnio-azya- 
tyc.kiej arm ii wojennej, k tóra gdyby się 
spraw dziła, byłaby niezawodnym znakiem 
blizkiej wojny, ucichła. M ylną też okazała 
się pogłoska o zamianowaniu jen . Kuropatkina, 
m inistra wojny, na tę  posadę. Pewnern je s t 
tylko, że m inister kom unikacyj, ks C  h i ł- 
k o w, na rozkaz cara w nocy d. 2. bm. oso
bnym  pociągiem w yjechał na wschód, a to, 
jak  urzędowe doniesienie powiada, dla lu stia  
cyi kolei sybirskiej i zabajka.lskiej. Ale wy
jazd  ten  niem a chyba żadnego bezpośredniego 
związku z kw estyą: pokój czy w ojna? Okro
pne braki tych  kolei i malwersacye ta m te j
szych czynowników są wiadome; m inistrow i 
kazano rozpatrzeć się na miejscu — może 
zapóźno!

O d p o w i e d ź  r o s y j s k a  m a  b y ć  d z i 
s i a j  d o r ę c z o n ą .  Tak zapowiadano jako  
rzecz już  niezawodną. Obaczymy. W  kołach 
dyplom atycznych szerzy się obawa, że kon
flikt. js s t  nieunikniony. Nie sądzą one, iżby 
Rosya czyniła Japon ii te  ustępstw a, o jakich 
depesze z dni ostatnich donosiły. U w ażają za 
niepodobieństwo, aby Rosya całą Koreę w y
daw ała Japonii, w M andżuryi jej folgowała, 
a nadto trak ta tem  śię zobowiązywała, oku- 
pacyę Korei przez Japon ię  nie poczytywać 
za casus br.lti. Nie odpowiadałoby też godności 
caratu , iżby, jak  to głoszono, gabinet peters
burski przedłożył był niektórym  mocarstwom 
odpowiedź, k tórą do Japonii wystosować za
mierza. Natomiast być może, iż car. pragnąć 
jeszcze w ostatn  ej chwili u trzym ać pokój, nie 
sprzeciwiałby się pośrednictwu francusko-an
gielskiemu, i że wysłał do Paryża i Londynu 
kom unikacye dla utorowania akcyi pośredni
czącej .

Tymczasem r u c h  m o b i l i z a c y j n y  
się rozpoczął. Japonia obsadziła wojskiem 
kolej (nie całkiem jeszcze gotową) z Fusanu 
do Soeul, do tej stolicy Korei sprow adziła n a 
wet kilka dział, jakoby dla ochrony poselstwa 
swego i poczęła staw iać baraki dla swojej 
kawaleryi. W portach swoich nagrom adziła 
Japon>a ogromną flotę transportow ą Rosya 
odpowiada gromadzeniem wojska n v  granicy 
koreańskiej nad rzeką Yaiu i ruszyła swoją 
flotę wojenną z Porta A rtu ra  i z W ładywo- 
stoau. Ale to  V szystko jeszcze nie uchodzi 
za kroki Wojenne — układy mogą się dalej 
toczyć.

W edług doniesienia Timesu z Nowego 
-Jorku d. 4. bm. oświadczył zastępca nie
obecnego teras w W aszyngtonie m iuistra 
spraw  zagranicznych, H aya, źe absolutnie n ie
praw dą jes t, jakoby  A m e r y k a  pochwalała 
stanowisko Rosy i, że przeciw nie A m eryka za j
m uje to samo stanowisko, co Japon ia  i kilka- 
kroć usiłow ała nakłonić Rosyę do spełnienia 
swojej obietnicy co do Mandżuryi. Wiadomość 
ta je s t  bardzo prawdopodobną i można być 
prawie pewnym, że A nglia trzym a z Ame
ryką. Am eryka przecież nie dla jakiegoś tylko 
kaprysu usadowiła się w Panam ie i budować 
tam  będzie kanał. Szuka ona nowych dróg 
zbytu dla swojej produkcyi zapomcą tego ka
nału, a te drogi prowadzą wprost do Azyi 
wschodniej i w łaśnie do Mandżuryi. Na 
oświadczeniu Rosyi, że gotowa uznać tylko 
te prawa, k tóre w M andżuryi obce państw a 
nabyły  przed r. 1900, w ogóle przed w kro
czeniem je j do M andżuryi, A m eryka nie po
przestanie.

Naczelnym  wodzem f l o t y  a n g i e l 
s k i e j  na wodach w schodnio-azyatyckiej mia 
uowany został w iceadm irał, sir Gerard Noel, 
który był wodzem sił angielskich na Krecie. 
Dnia 3 bm. miał posłuchanie u króla i zape
wne już  odjechał. Je s t to flota w całcm zna
czeniu potężna — co do okrętów bojowych 
dorównuje ona razem  wziętym flotom tam tej
szym japońskiej i rosyjskiej. W dinym  razie 
przeto może tam  Anglia wystąpić z p o ś r e 
d n i c t w e m  z b r ó j  n e m  a to niezawodnie 
z A m eryką w odwodzie, jeśl* nie w spółce

Z tą  okolicznością muszą się liczyć w 
Petersburgu i dlatego tak zw lekają z odpo
wiedzią, któraby już była ostateczną. Anglia 
obowiązaną je s t czynnie dopomagać Japonii
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STARY.
Szkic z życia wiejskiego

przez

MIECZYSŁAWA PIN1ŃSK1EGO.

(ItouoncłDińc.)

W ówczas jeden z przybyłych, chłop 
gi o szerokiej, rozlanej tw arzy  i oczach bez
m yślnie wytrzeszczonych, ale sądząc z kożu
cha i z bogactwa sadła we włosach nalepio 
nego, zamożnością nad innym i górujący, w y 
stąp ił na czoło zebrania i wszczął przygoto
w aną oracyę.

U jego boku ząjął miejsce młody, dość 
sP*ytnie w yglądający poddiaczy, widocznie w 
rnli suflera.

— D iakujem  panu i winszujem szcza-
zdorowła i panowania, tu  mówca s t r a 

ciwszy w ątek przem ówienia pow tórzył — zdo 
rowla i panowania — poozem w zakłopotaniu 
°§l%dnął się za suflerem.

-  A po sm erty — szepnął tenże dy
skretnie. —

—" A po sm erty — głosił ju ż  teraz  pe- 
wnY «iebie grubas -  nebeskoji koruny.

Skończył i odsapnął ciężko.

PIERWSZY

TRYESTENSKI, SKŁAD
ŁWuW SYKNTUSKA &

Nasz S tary  tymczasem, siedząc w swym 
barłogn, w tak  zwanej tureckiej pozycyi, dzi
wne stany  przechodził

Z początku wydawało mu się, że śpi i 
m ajaczy, wreszcie ju ż  zgoła nie wiedział, cza- 
go się trzym ać, temb&rdziej, że owacya nową 
i jeszcze wspanialszą przybiera formę.

— M no-haja li-ta, m nohaja lita... — śpie
wano grubym i głosami, z w zrastającym  za
pałem.

Nasz S tary  siedział ciągle w niezmienio
ny sposób, przecierał oczy, ta rg a ł czuprynę, 
ale nie rozum iał nic z tego wszystkiego, co 
się działo, nic a nic, jak  to się mówi, ani 
w ząb.

— L ita, lita, b -ta-ta  ta, muo haja lita  .. 
brzm iały doniośle dalsze strofy pieśni, aż wre
szcie on, korzystając z jej rozciągłości, posta
nowił przecież zapytać o przyczynę tej nie
pojętej dla niego uroczystości.

W  kilku słowach objaśniono go dosta
tecznie.

Był to — ja k  się pokazało — hołd, sk ła 
dany mu za czyn bohaterski, za zabicie Pro 
cia Chuderlawego, złodzieja i czarownika.

Proć wprawdzie zabitym  na śmierć nie 
był a tylko postrzelonym, ale chłop każde 
uszkodzenie nazyw a chętnie zabiciem, a zre
sztą i to, co czarownik oberwał, czyniło g° 
na czas dłuższy nieszkodliwym

Zasługa więc była niew ątpliw ą i jej to 
właśnie cześć dziękczynną składano.

— Ehe... to tak  gadajcie mi odrazu — 
pomyślał nasz S tary  i urósł, ja k  na drożdżach..

a pieśń tymczasem  płynęła w m ajestatycz
nych zwrotach dalej:

— Pan łesnyczy naj żyje — krasne di- 
ty  naj m aje...

Ten zaś, do którego owe życzenia skie
rowywano, z zupełnie innym  już, łaskawie 
godnym wyrazem  tw arzy  je  przyjm ował.

Być może, że w tej chwili nie w ątpił 
naw et w możność ich ziszczenia.

Dziękuję wam. dobrzy ludzie — wy 
rzekł wreszcie, korzystając z jak ie jś  przerwy, 
a wyrzekł to z dum ą i spokojem bohater* -  
dziękuję. Z tym  drabem, Prociem, trzeba było 
już  porządek zrobić czarownik, niepewny 
człowiek, to też i zrobiło się porządek. A je- 
żelibyście jeszcze może jakiego drugiego o?a 
rów nika we wsi mieli, daw ajcie mi go tu ta j 
— j a  z nim  zaraz, ho, . ho...

— Diakujem  i k łaniajem  sia . — po
w tarzali zebrani chłopi, groźną postawą pana 
leśniczego nieco przerażeni, zaezem potrąca 
jąc się i głośno szurgająo ciężkiem obuwiem, 
grom adnie tłoczyli się ku drzwiom.

W yszli a w sm utnej opustoszałej izbie 
pozostały jedynie, jako  wspomnienia podnio
słej uroczystości, opar i zaduch.

Ogrom wrażeń owego pam iętuego po
ranku nie był jednak jeszcze tern wyczerpany.

Jeszcze nasz Ś tary  nie wytrzeźwiał 
z oszołomienia, stojąc ciągle w swej Jow i
szowej postawie, gdy do izby w padła kowa- 
lioha z rozwianem? warkoczami, twarzą, jak  
burak ćwikłowy, czerwoną i oczyma od p ła
czu obrzmiałemi.

— H u hu hu — dobywały się z piersi i 
wzburzonej odgłosy płaczu rozpaczliwego. — 
Hu hu hu, daruj tan przebacz, nie zabijaj, 
ju ż  tego więcej nie będzie...

I  on̂ n, ja k  się pokazało, żyła w przeko
naniu, iż cały wypadek wczorajszy' by'ł s tra 
sznym, rozm yślnym  aktem  nam iętnej zazdro- j 
ści czy też obrażonej dumy.

S tary  zrozumiał, o co chodzi i nie omie ■ 
szkał swego położenia wyzyskać.

— Dobrze — wyrzekł z godnością wcale 
nie źle odegraną — przebaczę mu, ale od 
dzisiaj dla mnie pieczenie i kiełbasy a nie 
dla takiego, ja k  on, chłystka a jeżeli tak nie 
będzie, to i tobie zrobię tak i koniec, jak  
Cimderlawemu — pam iętaj, tak i sam koniec.

— Będą kiełbasy, będą tylko dla ciebie 
- odparła przerażona kowalicha.

— Dzisiaj aby mi była—woła butnie S tary
— Dzisiaj będzie.
— Z cebulą smacznie przyrządzona.
— Z cebulą smacznie przyrządzona... — 

brzmi potulna odpowiedź już  z za progu ku
chennego.

I od tej to niezapom nianej daty , 
zw rot: „zrobię oi tak, ja k  Chuderlawem u", 
ra tu je  naszego Starego w każdej cięższej 
chwili jego życia.

Bywało podczas ja rm ark u  w miasteczku 
okolicznem panowie Piotr i Paweł wszczy
nają  drw inki stroić, kpią z jego odosobnio
nego życia, z siedmiogrodzkiego m ałżeństw a 
lub wogóle czegoś podobnego, a on wówczas, 
z marsem na czole, odpowiada :

w razie, gdyby jakie mocarstwo dopomagało 
Rosy’ p-zeciw Japonii, a l b o  gdyby Japonia 
pobitą została F a ta ln ą  mogłaby dla caratu  
być klęska w wojnie z Japonią, ale może 
jeszcze fatalniejszem  zwycięstwo chwilowe a 
po kozacku wyzyskiwane.

Korespondencyeo
S tz y o i 3 lutego.

(B al w K w irfna le .  — Gościn A Len betów w Rzymie 
i Neapolu. — Pułkownik zaPgradowany. — I. padek 
marynarki włoskiej. — Brak turystów i j"go 
przyczyny. — Miliony za obelisk:;. — Złote (jody.)

W K w irynale odbył się wielki bal dwor
ski, w którym  uczestniczyło około 2000 osób. 
W  sali balowej umieszczono fotele dla kró
lestwa i tabour: t.s po prawej dla dam z ciała 
dyplomatycznego, a po lewej m ających godność 
colaresse A nuneyaty. O godzinie 11. weszli 
królestwo w otoczeniu świe-ti- o ficyalnrgo: 
dam y powstały z siedzeń. Po chwil, usiadły 
na dany znak przez króiowę. Ta rozm awiała 
z żonam i'i oórl-.ami am basador-w, król z m ę
żami ze św iata politycznego. Tańce ntiały się 
rozpocząć kadrylom, w którym  i osoby s ta r
sze wiekiem obowiązane były uczestniczyć. 
Na życzenie królowej najpierw  tańczono ,en- 
traine". Helena w ystąpiła w toalecie białej, 
prążkow anej sreb rem ; na szyi kolia brylan
towa, ułożona w 4 rzędy olbrzymich brylan
tów, na piersiach błyszczały 3 szmaragdy. 
Król w ystąpił w uniformie generała kawaieryi. 
Rozm awiał z wszystkimi nie.nsl dypiom ataur, 
Zw racało uwagę, że nominął posła serbskiego, 
a natom iast bardzo dług > rozm aw iał z am ba
sadorem rosyjskim , ks. Urusowem, który był 
tu po raz pierwszy na balu dworskim.

Loubet przyjeżdża tu  w kw ietniu. Na 
zaproszenie królowej Heleny przybędzie też 
i prezydentow a republiki. Gb.rnale d’ Italia 
donosi, źe Loubetowie odwiedzą t 9Ż i Neapol 
(15. kwietnia). Ma się tam  odbyć przegląd 
flo ty ; rada m. Neapolu czyni wielkie przygo
tow ania na przyjęcie zw ierzchnika sąsiedniego 
m ocarstwa.

K ró l podpisał dziś dekret, pozbawiający 
stopnia i godności oficerskiej pułkow nika sta- 
eyonowanego w Medyolanie 5. p. strzelców 
ulpejskioh, m arkiza G abryela Terzi. Zbstał on 
przed sądem wojskowym oskarżony o w y
stępki przeciw moralności, których Terzi do
puszczał się na swych podwładnych W yrok 
surowy jes t słuszny. W 3fera.ch wojskowych 
ubolewają, że zasądzony pułkownik doprov, a 
dził do takiego skandalu ; Terzi bowiem cie
szył się sym patyą kolegów i należał do naj 
zdolniejszych oficerów w arrni włoskiej ; otwie
rała m u się św ietna karyera.

W yrok królewski zakomunikowano puł
kownikowi Terzi za pośrednictwem komendy 
dywizyi. Terzi zbladł, ale następnie śm iałą 
ręką podpisał potwierdzenie odbioru. Ze sta
nowiska wojskowego spraw a skończona Zde
gradowanem u pozostaje udanio się na drogę 
cywilną. M arkiz Terzi sam zażądał śledztwa 
i uprzednio złożył szarżę, lecz aym isyi nie 
otrzym ał. Twierdzi bezustauie, że jes t niewin
nym. Dowiaduję się że Terzi wnosi ju tro  
spraw ę do sekcyi 4 rady  stanu Obrońcami 
jego  będą: deputow any Riccio i adwokat
Gallina.

M arynarka włoska, na k tórą ubogi kraj 
łoży rok rocznie miliony, popadła w zupełne 
rozprzężenie. Wyszło to na jaw  przy sposo
bności wyprawiania na wystaw ę St. Louis 
największego i najpiękniejszego parowca 
„Eridano", który  m iał zawieść do Ameryki 
przedm ioty prz znaczone na wystawę. Otóż 
okazało się, źe statek  je s t tak  zdezolow&ny, 
iż go nie można teraz użyć. Z tego powodu 
prasa podniosła krzyk, w sprawę wdał się 
m inister m arynarki, adm irał Mirabello, który 
wdrożył surowe śledztwo. W czasie śledztwa 
otrzym ał dym isyę wiceadm irał Gonzabes i 
trzej wyżsi oficerow e : De Libero, F arina  i
C e rim a lt; 25 innym  wytoczono dyscyplinarkę. 
Cała ta  sm utna spraw a była wczoraj przed
miotem dyskusyi na Monte Citorio. W szyst-

a i i ł w a

D ajcie s. okój, bo zrobię wam tak, 
jak  Chuderlawemu — i odzyskuje wtedy 
spokój pożądany.

Lub znowu gozieindzitj grożą mu nie
chętni powrotem pana A dalberta de Koko- 
sehintzkyego, obowiązkiem zdania rachunków 
z „gospodarki" leśnej a on w odpowiedzi z 
zim ną krw ią g ło si:

- Niechaj się pokaże tylko a zrobię mu 
tak , ja k  Chuderławeu-u...

I  ludziska schodzą mu z drogi, kto bo
wiem raz tak  śmiałego czynu dokonał, ten 
licho go wie, może i powtórzyć go się nie za
waha,

W ten więc sp ;sób czy to przypadek, 
czy też strrelbina nędzna, od pijanego ku
charza nabyta, ozy w ogólności coś dla umy 
słu ludzkiego nieuchwytnego, zapewniało ita- 
szemu bohaterowi spokój, powagę i utracony 
chwilowo szacunek wśród otoczenia, w któ
re m żył.

Dzieją się czasami rzeczy na świecie, 
nad zrozumieniem których próżnoby głowę 
suszyć — nie p ijmiesz, nie zgłębisz, nie doj 
dziesz do końca... Zresztą byw ają znowu i 
takie głowy na świecie. które, chociażby i 
naj staranniej wysuszone, nic ze siebie wy
prażyć nie dadzą głowy podobne naw et — 
proszę mi wierzyć — bync.jmniej do rzadko
ści nie należą. Tak josc — proszę państw a — 
wcale do rzadki ści nie należą...

LINOLEUM i CERAT Poleca O B R U S Y  P A S O W A N E  C E R A T O W E
85 cfm. szerokie 115 ctm. dłogio *łi. 1.10 

100 „ ,  130 „ „ „ 1.50
115 .  . 110 „ ,  180

także w każdej żądane* wielkości 
D y w a n y ,  C h e d a i k i ,  P m d l e i d l U ,  W  ■ -  
c h y ,  F a r t o m  k i. f  P n e ś e i e r a d l a  a f e p w * *

■ a a k a l o e .  — Cennik na żądanie.
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kie arsenały a w pierwszym  rzędzie weneoki, 
m ają oledz reorganizacyi.

— Pochi forestieri! — mało cudzoaiemcow 
— biadają  tu te js i hetelieray.

A przecież od roku 1899 m am y tu  zw ią
zek centralny hotelierów ku pom nażaniu ilo
ści tu rystów  zagranicznych a od roku 1900 
istnieje c4ssocia$ione italiana per il movimento 
dei forestieri. Że już  i we Włoszech trzeba z a 
kładać stow arzyszenia ku zw abianiu obcych, 
w inna tem u konkurencya. Zimowe stacye k li
m atyczne pozakładano w Afryce północnej, 
w Grecyi, nad jeziorem  Oarda, w Abbazyi, 
Cirkyenicy itd. W spomniany związek czyni 
starania, by zaprowadzono wozy 3 klasy p rzy  
pociągach pospiesznych, lepsze m iędzynarodo
we połączenie, by więcej dbano o czystość na 
kolejach, zniesi >no rew izyę celną na stacyach 
granicznych, by uchylono żebractwo, dręcze
nie koni, osłów i mułów i by surowo karano  
w ybijanie ptactw a.

Mimo braku cudzoziemców hotel© mno
żą się w Rzymie, ja k  grzyby po deszczu; na
w et stare  klasztory zam ieniają w hotele. D a
wny hotel de Borne na Corso (gdzie z a je 
żdżali książęta krwi), zamieniono teraz  na 
w spaniały „Splendid Hotel". Piękna via Ve- 
neto, wiodąca od piazza Barberini ku quar- 
tiere Ludoyisi, roi się od nowych hoteli ; n a j
piękniejszym  je s t „Modem Hotel".

Rzym ianie spodziewają się licznego na
pływu obcj*ch podczas jubileuszu i na c ias 
kongresu lekarzy katolickich, który się odbę
dzie pod przewodnictwem dr. Boissarie z 
Lourdes. Dla podniesienia napływ u cudzo
ziemców m ają być ulepszone porty rzym skie 
i na prowincyi. Tutejsza poczta mieści się po 
części w domach pryw atnych ; niedawno okra
dziono ją  na 300 000 lir. Na upiększenie R zy 
mu, burzenie starych  ruder itd. nie łoży nic 
ani miasto, ani państwo. G dy możni cudzo
ziemcy sami zaofiarowali wielkie kap ita ły  na 
ten  cel, odpowiedziano im h a rd o : Italia fara
da se\ a pieniędzy ja k  nie było, tak  niema.

Znany am erykański m iliarder, Carnegie, 
otiarował gm inie m. Rzym u 5 milionów dola
rów (25 m. lir) za pozwolenie w ygrzebania 
obeliska egipskiego, k tóry  w edług tw ierdze
nia pewnego badacza starożytności ma się 
znacnodzić w Rzymie, pod ziemią. Poszuki
wania m iał zam iar Carnegie prow adzić na 
koszt własny a w razie zw iezienie zabytku 
egipskiego wypłacić zań gm inie m iasta 5 m i
lionów dolarów. Inną dowolnie wielką su
mę gotów był uiścić rządow i za pozwolenie 
wywiezienie obeliska za granicę. Obelisk m iał 
zdobić pałac m iliardera w Ameryce. „Seuatus 
Populusque Rom anus" — taka jes t ofieyalna 
nazwa rady m. Rzym u — odrzucił dum nie 
szczodrą ofiarę nababa zamorskiego. Pom ysł 
wznowienia odkopywań stw orzył angielski 
archeolog, Maes, k tóry  bawił w Rzymie, gdy 
rozkopywano piazza N ayona dla przeprow a
dzenia ru r gazowych do kościoła San Lmigi 
dei Francesi. Ówczesny m inister oświaty, 
Guido Bacelli, polecił dalej kopać ; był bowiem 
zdania, że pod tym  placem znajduje się obe
lisk. Rozkopyw ania zastanowiono niebawem 
dla braku środków.

Sędziwy barytonista , Cotogni, obchodził 
wczoraj złoty jubileusz swej karyery  a r ty 
stycznej. We wspólnym bankiecie prócz ju b i
la ta  uczestniczyło wielu muzyków, śpiewa
ków, deputow anych, senatorów i dziennika
rzy  Szereg toastów  rozpoczął znany mecenas 

hr. Di San M artino.
K. T{osec\yc.

Kroniczka wiedeńska.
W ie d e A  4. lutego.

(Z karnawałowego kolejdoskopu.)
Nie bez racyi uw ażają Niemców za na

ród stetryczałych pedantów i śledzienników. 
I  j a  ich cały rok uw ażam  za filozofujących 
doktrynerów , urabiających do wszystkiego 
teoryę, by zaowu o tej teoryi napisać całą li
teraturę. G dyby ta k  n. p. Gothe w stał z gro
bu i gdyby mu wpadł w ręce pierwszy lepszy 
rocznik jednego z licznych „Gothegesellschaf- 
ten" , samby zapewne swoich w łasnych dzieł 
nie poznał, tak  je  m terpretatorow ie zmienili.

Czas karnaw ałow y zachwiewa regularnie 
zdanie moje o usposobieniu Niemców. Bo na
wet spostrzegać zwykłem, że my, którym  spe- 
cyalnie Niemcy zarzucać zwykli lekkomoślność, 
stokroć więcej filozofujemy aniżeli oni. Re
gularnie po Trzech królach szpalty  dzienników 
polskich poprzełniane są m edytacjam i spo
łeczno - moralno - etycznem i nad karnaw ałem  
i zabawami karnaw ałów am i I  dziwna rzecz, 
gdzie się więcej bawią, tam  gdzie bardziej 
nulają, tam  prasa najw ięcej rozdziera szaty 
i z rozpaczy załam uje ręce nad naszą lekko
myślnością i trw onieniem  czasu, zdrowia i mo
nety. P rasa  w arszaw ska je s t pod tym  wzglę
dem wręcz klasyczną. Ile tam  napom nień, na
woływań i przestróg w yczytać można z n a 
staniem  karnaw ału: Nie urządzajcie balów, jeno 
baliki, nie daw ajcie rautów  tylko podwieczor
ki, nie tańczcie do rana. lecz zaczynajcie pod 
wieczór a kończcie około północy, nie strójcie 
się w jedw abie, lecz noście perkaliki. Miły 
Boże! Na co się to wszystko zda?  Wszak mi
mo to się bawią, mimo to się. stro ją, mimo to 
tańczą do upadłego, a piją szam pana chętniej, 
aniżeli wodę.

A Niemcy? Ci filozofowie, ci nudziarze, 
pedanci, komentatorowi#, sknerzy, ci ociężali 
piwosze bez hum oru i ran tazyi z nastaniem  
karnaw ału  rzucają się w wir zabaw i tańców 
i hu lają bez opam iętania. O ile jako  objek- 
Ływny, nie tańczący i nie bawiący się osob
nik, kwestyę ocenić jestem  w stanie, wydaje 
mi się, że Niemcy m ają słuszność.

My, ja k  zwykle, niepunktualni, na czas 
niczego zrobić nie potrafimy. Zam iast w k a r
naw ale się bawić, jęczym y, za to cały  rok 
grom adzim y powody do skarg, żalów i jęków 
podczas karnaw ału. Niemiec inaczej robi. 
Niemcowi nie w ydarzy się nigdy, żeby w 
zwykły dzień, na zdrow y rozum, wszedł do 
handelku na kieliszek wódki i kaw ałek kieł
basy a tymczasem  w ypił dwie butelki szam
pana i zjadł do tego odpowiednią ilość deli
katesów, tylko dlatego, że się „okazya" tra 
fiła. Przeciętny Niemiec przez cały rok na 
„GabelfrELhstuck* jad a  frankfn rtery  lub gu
lasz, wypije kufel piwa i wraca do interesu.

Gdy zaś nadejdzie czas karnaw ałowy — 
wtedy przestaje  rozumować i zaczyna się ba
wić. I  bawią się—so lanr/e der Yorrath reicht— 
ja k  zwykli m awiać Niemcy.

Tak samo ja k  dla Niemców każda sposo
bność je s t dobrą, by stworzyć now y „Verein“, 
tak  samo każdy projekt je s t m ądry, jeżeli go 
m ożna zrealizować w formie balu lub innej 
zabawy. G enialną w pomysłach i sp ry tną  w 
wyzyskiwanin nam iętności wiedeńczyków ba
wienia się w karnaw ale, je s t  słynna księżna 
M etternich — die Geniale rPaulina\ Ta iście 
pomysłowa dam a znająca doskonale słabostki

w iedeńczyków  i tak  zn anego tow arzystw a 
już  od szeregu  la t  u rządza  zabaw y karnaw a
łowe, na  letórych bywa w  całem tego słowa 
znaczeniu tout Niemców — od przedstaw icieli 
na jw yższych  rodzin a rystok ra tycznych  aż do 
sub jek ta  z J ra n \ Josefo quai...

Przez  k ilka  la t  k siężna Paulina brała 
W iedeńozyków  — n a  kolory. U rządzała re
du ty  b ia łe , czerwone, złote i srebrne. W tym  
roku w ydała  hasło : „Im  A ether“! K siężna
Paulina w eterze — trzeba ją  znać, księżnę 
M ettem lchow ą i je j tuszę, a p rzyzna każdy, 
że to  św ietny  pom ysł karnaw ałow y. Kilka ty 
godni p rzed  redu tą  każdy przechodzień w 
śródm ieściu — na G rabenie i K&rntnerstrasse 
w iedział i widział, że W iedeń do wielkiej 
szykuje się zabaw y pod patronatem  wielce 
popularnej księżnej. jFryzyerzy, właściciele 
m agazynów  mód w ysilali się by oryginalno
ścią pom ysłów zwabić publiczność i swróció 
n a  siebie nwagę. M ożna było widzieć fa n ta 
styczne fryzu ry  i stro ik i, kostyum y, wyobra
żające obłoki i m ające wywołać uczucie, że 
się k rąży  w przestworzu. M aterye były atoli 
tak  powiewne i przeźroczyste — że uczestni
cy redu ty , częściej i bardziej, aniżeli im to 
było zdrowem i przyjem nem , przypom inali 
sobie, że są zw ykłym i śm iertelnikam i, słabym i, 
grzesznym i ludźmi... (O—i.)

U praszam y uprzejm ie o rychłe nade
słanie prenum eraty  na miesiąc lu ty  celem u- 
regulow ania nakładu .

Kronika.
Lnów  dnia 6. lutego 1903. 

iL s Ie u ż a re rk
W n i  dzielę 7. lutego Romualda. — Gr. kat. Hry- 

borya — Kai. glow. Fulisława W.
Wsohód słońca 7*28, laohód 5 03.
W poniedziałek 8. lutego Jana z Malty — (Jr. kat. 

Nsenofonta — K ai. złów. Gniewomira.
Wschód słońca 7*26, zachód 5*04.
Wo wtorel 9. lutego Apolonii P. M. — Gr. kat. 

Joana Chryz. — Kai. słów. Gorysława.
Wschód słońca 7*25. zaohód 5*04.
We środę 10. lutego Scholastyki Panny. — Gr. kat. 

Jefrema. — Kai. słow. Tomiła bł.
Wsohód słońca 7*23 zachód 5*09.

— Natz fejińton. Dziś kończymy druk szkicu 
M. hr. Pinióskiego pod napisem „Stary" a w przy
szłym tygodniu rozpoczniemy we fejletonie drukować 
nową dłuższą powieść.

— Zapiski osobiste. Prezydent wyższego sądu 
kraj. dr. Aleksander Tchorznicki wyjechał w spra
wach urzędowych za 6-dniowym urlopem do Wie
dnia. Zastępstwo objął wiceprezydent dr. Dylewski.

— Wiadomości dyecezyalne Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Prezentę na opróżnione probostwo 
w Skałacie otrzymał ks. Andrzej Pankiewicz, pro
boszcz z Czernelowa.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probostwo w 
Wilkowisku otrzymał ks. Leon Gruszowiecki, wikary 
w Nawojowej; na probostwo w Korzennej ks. Woj
ciech Guzik, administrator miejscowy.

— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Grzegorza Wasylkiewicza, gr. kat. proboszcza 
w Luikr górnym na prezesa a Stefana Sozańskiego, 
wł. dóbr w Sozaniu na zast. prez. rady pow. w St. 
Samborze, oraz wybór p. Jana Krupińskiego, nota- 
ryusza w Dolinie na zastępcę prezesa rady powiat, 
w Dolinie.

Kronika lwowska.
=  Ruch karnawałowy rozpoczyna się na dobre 

właściwie dopiero dzisiaj. W hotelu Zorża odbędzie 
się dziś piknik, urządzony przez koła ziemiańskie, 
nadto mnostwo zabaw z tańcami w klubach towa
rzyskich, bal drukarski i reduta w Filharmonii. Na 
niedzielny bal u marszałka krajowego zjechało bardzo 
wiele osób z prowincyi, które niezawodnie zostaną 
we Lwowie już do końca karnawału. Poniedziałko
wy bal kostyumowy, urządzony przez artystów ma
larzy, jak nie mniej środowy bal dziennikarski za
powiadają się świetnie. Zdaje się, że ostatnie 10 dni 
karnawałowe będą w mieście naszem naprawdę kar
nawałem.

=  Z karnawału. Zaproszenia na bal prasy 
(w dniu 10. lutego) zostały już rozesłane. Ktoby 
jednak czy to skutkiem mylnego adresu, czy skutkiem 
niedoręczenia przez pocztę do tej pory zaproszenia 
nie otrzymał, raczy zgłosić się po nie do członka 
komitetu, p. Aleksandra Milskiego, Lwów, ulica 
Akademicka 1, 10. Tam również można nabyć po
zostałe jeszcze bilety na miejsca w amfiteatrze fil
harmonii.

Plany dekoracyi sali „ Filharmonii“ na bal pra
sy (dnia 10. bm.) są już zupełnie gotowe i wykoń
czone w najdrobniejszych szczegółach. Naczelne kie
rownictwo nad całą armią malarzy, tapicerów, ogród
ków itd. objął uprzejmie — podobnie jak w latach 
poprzednich — prawdziwy mistrz w tym kierunku, 
artysta-malarz i dekorator teatru, miejskiego, p. Ja
sieński. Znana jego pomysłowość, w połączeniu z 
długoletnią rutyną i niezwykłym Bmakiem artystycz
nym, sprawią to, że sala „Filharmonii", jakby pod 
wpływem różdżki czarodziejskiej, przemieni się w naj
bliższą środę w czarowny ogród, przypominający sce- 
neryę z tysiąca i jednej nocy. Całą tylną ścianę o- 
krywać będzie olbrzymie płótno, przedstawiające fan
tastyczną alegoryę. Wśród istnego morza zieleni kun
sztownie rozmiessezone olbrzymie lustra, przy pomo
cy odpowiednio zastosowanych efektów różnobarwnego 
światła elektrycznego, będą wywoływały wrażenie 
wprost imponujące. Na tern tle wszystkie tańce, a 
zwłaszcza kadryle i kotylion z użyciem przyborów 
kotylionowych, niewątpliwie będą przedstawiały za
chwycający dla oka widok.

=  Nowe katedry. Wydział lekarski uniwersy
tetu lwowskiego powziął na ostatnich posiedzeniach 
kilka ważnych uchwał, mających na celu przede- 
wszystkiem uzupełnienie nieobsadzonych katedr. I. 
Wydział zwrócił się do ministerstwa z prośbą o od
dzielenie katedry farmakologii od farmakognozyi, a 
na katedrę farmakologii zaproponował trzech kandy
datów w następującym porządku: 1 . loco docenta dra 
Leona Popielskiego, 2. doc. dra Edmunda Biernac
kiego, 3. dra Jerzego Swirskiego; II. Na katedrę 
pedyatryi przedstawił 1. loco prof. dra Jana Raczyń
skiego, 2. dra Ksawerego Lewkowicza ; III. Na ka
tedrę oto-laryngologii: 1. et unico loco prof. dra Ant. 
Jurasza.

=* Pow tzectao wykłady ■alwertyteckle. W
niedzielę, dnia 7. bm. J. Kasprowicz: Adama Mic
kiewicza poglądy polityczne i społeczne na tle jego 
epoki. Zakład fizyczny uniwersytetu, Długosza 8. 
Poci. o g. 5.

=  Z tow. historycznego Wczoraj wieczorem 
odbyło się walne zgromadzenie tow. historycznego 
pod przewodnictwem prezesa T. Wojciechowskiego. 
Ponieważ licznie zgromadzeni członkowie uwolnili 
sekretarza tow. od czytania protokołu, a wydział od 
zdania sprawy z czynności za rok ubiegły, przystą
piono do wyborów, Prezesem wybrano jednogłośnie

przez aklamacyę prof. dra Tad. Wojciechowskiego, 
zastępcą prezesa prof. dra L. Kubalę, skarbnikiem 
p. W. Rolnego. Redaktorem organu towarzystwa 
Kwartalnika historycznego został p. dr. Aleksander 
Semkowicz. Nadto dokonano wyboru wydziału, ko
mitetu redakcyjnego i komisyi kontrolującej, poczem 
dr. Kubala odczytał rozprawę o ugodzie perejesław- 
skiej, z czego na innem miejscu dajemy sprawo
zdanie.

=  (g) Zgromadzenie piekarzy majstrów od
było się dzisiaj przedpołudniem celem załatwienia 
sporów między majstrami a czeladnikami. P . Metzger 
oświadczył imieniem mąjstrów, że dopóki odnośna 
władza, ij. departament przemysłowy magistratu nie 
zamknie niekoncesyonowanych piekarń, mąjstrowie 
nie przeprowadzą pertraktacyj ugodowych. Temu 
sprzeciwiał się z łatwo zrozumiałych powodów repre
zentant magistratu radca dr. Fischer, który następnie 
nawet wnioskowi o rewizyę piekarń się sprzeciwił. 
Ostatecznie po długich rozprawach do ugody nie 
przyszło, a czeladź piekarska pozostała przy swojej 
groźbie nowegc strajku.

=  (g) Z Izby sądowej Rozprawa tąjna prze
ciw czterem parobkom z Malczyc o gwałt zakoń
czyła się wczorąj wyrokiem, skazującym Labadacza 
na 3 miesiące, S. Kruka na 6 tygodni więzienia, 
a Olej arnik i Szutiak zostali uwolnieni.

=  (g) Narodziny w bramie. Dziś popołuduiu 
przyszło na świat w bramie domu pod 1. 6. na ul 
Zamarstynowskiej dziecię płci męskiej. Matkę Maryę 
Narańską i dziecię odwieziono do szpitala.

=  Zaczadzenie. Praktykant stolarski Gedale 
Schranz użyty został wczoraj wieczorem do wykony
wania czynności przy suszeniu wilgoci pokojowej w 
domu przy ulicy Brajerowskiej, za pomocą pieca, o- 
palanego koksem. Chłopak uległ zaczadzeniu. W 
pierwszej chwili, gdy go zobaczono nieprzytomnym, 
dawał jeszcze znaki życia. Kilku lekarzy ratowało go, 
lecz nadaremnie. Pracował on u stolarza Giinsberga. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy.

Kronika krajowa.
Rekolekcye dla przewleleb duchowieństwa

rozpoczną się w kolegium 00. Jezuitów w Starejwsi 
(o. p, Brzozów) dnia 29, lutego wieczorem pod prze
wodnictwem 0. Władysława Czencza T. J .

Rekolekcye dla panów pod przewodnictwem 0. 
Stefana Bratkowskiego 'f. J . rozpoczną się tamże 
d. 23. lut. wieczór.

Rekolekcye dla P. T. nauczycieli pod przewod
nictwem O. Henryka Haducha T. J. tamże rozpoczną 
się dnia 27. marca wieczór.

Rekolekcye zaś dla pań rozpoczną się pod 
przewodnictwem 0. Stefana Bratkowskiego T. J d. 
28. lutego wieczorem w klasztorze Sióstr Służebni
czek M. Panny.

Uprasza się o wczesne zgłoszenia na ręce W. 
O. rektora 00. Jezuitów X. Stanisława Lica T. J.

Co zaś do rekolekcyj pań — na ręce Matki 
Leony Jankiewicz, przełożonej Sióstr Służebni
czek.

Adres; (Brzezów) Starawieś.
Polowanie u hr. Baworowskiego. Z Toporowa 

piszą: Mieścina nasza rozlega się od huku strzelb my
śliwskich już cały tydzień. W  11 strzelb ubits do
tychczas 249 zajęcy, 37 danieli, 8 dzików, 61 ba
żantów i 17 lisów. Państwo Władysławowie hr. Ba- 
worowscy podejmują gości swoich z wyszukaną go
ścinnością, Przybyli między innymi Stanisław hrabia 
Dzieduszycki, Leopold hr. Starzyński, szambelan Ta
deusz hr. Koziebrodzki, pułkownik baron tiurghardt. 
Adam hr. Starzyński, Ludwik hi. Koziebrodzki, Sta
nisław hr. Jabłonowski.

Nie obeszło się polowanie bez nieszczęśliwego 
wypadku, Kula odbiwszy się od drzewa ugodziła tak 
silnie hr. Dzieduszyckiego, że poszarpała mu prawą 
rękę, podziurawiła kożuszek i ugrzęzła w watowa
nym kaftaniku, pod pachą. Prócz powierzchownego 
skaleczenia ręki strzał nie spowodował żadnych in
nych następstw i po założeniu opatrunku przez tu
tejszego lekarza, doktora Bełzowskiego, odjechał hra
bia Dzieduszycki na drugi dzień na chrzest swej 
wnuczki.

W Stanisławowie rozpoczęła się dziś przed 
sądem przysięgłych rozprawa karna przeciw dyeta- 
ryuszowi kolejowemu Alfredowi Smolce, synowi in
spektora kolejowego, oskarżonemu o zbrodnię oszu
stwa na szkodę skarbu kolejowego. Smolka zajęty był 
od kilku lat jako dyetaryusz, za dziennem wynagro
dzeniem po 3 kor. Mimo młodego wieku i niskiej 
płacy, poruczono mu odpowiedzialne stanowisko w 
likwidaturze poborów emerytów. Zaznajomiwszy się 
dokładnie z manipułacyą i korzystając z braku kon
troli, począł podejmować pensye emerytalne na sfał
szowane kwity i to takie pensye, które zostały 
już raz w innych miejscowościach asygnowane. 
W ten sposób pobrał Smolka około 1100 koron a 
przychwycony na fałszerstwie, nie był w stanie 
zwrócić. Smolka przyznał się io czynu, tłómaoząo 
się, że jako chory potrzebował pieniędzy, a wstydząc 
się ich żądać od ojca, wykorzystał nadarzającą się 
sposobność.

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent sądu p. 
Fangor, broni dr. Aleksiewicz, oskarża zastępca pro
kuratora Schneider.

Ze Stryja piszą nem : Do najbardziej udanych 
zabaw w karnawale należy bez wątpienia wieczór 
kostyumowy. Dzięki protektorkom pani prezydentowej 
Hinzowej Opolskiej i Mac lntoshowej i pp. radcy dr. 
Petelenzowi, Poźniakowi i mecenasowi Kalecie wie
czór przyniósł dochodu około 500 koron. Na wieczór 
przybyła wśród innych Ewelina br. Bruekmanowa 
z uroczą córką panną Heleną, która wystąpiła [ 
w pięknej toalecie blado różowej, strojnej różami 
i perłami. W sali balowej zauważyliśmy hr. Ru- 
sockiego, ks. Świdrygiełły-Swiderskiego, Henryka hr. 
Skrzyńskiego, szambelana Podlewskiego, Ottona br. 
Bruckmana, J . Godlewskiego, Tadeusza Szawłoskie- 
go i wielu innych.

Śmierć trojga dzieci. Ze Skałatu piszą; 
Troje dzieci uduszonych zastali rodzice włościanie 
Bogdanowicza w Skałacie za powrotem do domu po 
kilkogodzinnej nieobecności. Zostawione w izbic, w 
której na bardzo gorącym piecu schły gotowe do 
przędzy motki, jedno 5 lat, drugie 3 lata, trzecie 
zaś 9 miesięcy liczące dziatki zastali oni w izbie 
pełnej dymu już nieżywe wskutek zatlenia się mo- 
tków. Pomoc lekarska była już spóźnioną. Widok 
ojca zrozpaczonego, idącego wśród tłumu ludności za 
trojgiem trumienek na jednym wozie wiezionych, wy
wołał olbrzymie wrażenie.

Kronika powszechna.
§ n l  małegc garnizonu “ — drugie wydanie.

Z Drezna piszą: W ciągu ostatnich kilku tygodni
odległa o 20 minut koleją od stolicy saskiej Pinia 
była świadkiem całego szeregu pojedynków oficer
skich. Pojedynki te wywołały ogromne zajęcie w ca
łej prasie niemieckiej, okazało się bowiem, że nie 
tylko Forbach posiadał załogę, godną pióra Bilsego. 
Rzecz się tak miała: Porucznik 64 pułku artyleryi, 
Krohn, rodem z Lubeki, przenięsł się na służbę do 
armii saskiej i tu pokochał córkę znanego lekarza 
chorób umysłowych, profesora G., dyrektora przytuł
ku dla nieuleczalnych w Sonnensteinie. Nie odzna
czała się, co prawda, panna G. pięknością wybitną, 
posiadała jednak oczy tak urocze, tak dziwnie pocią- 
gąjące, że bogaty i piękny porucznik oprzeć się im 
nie mógł, oświadczył się o rękę panny, został przy
jęty i dwa lata temu stanął z ukochaną przed ołta
rzem.

Młodą małżonkę otoczył Krohn zbytkiem wyra
finowanym. Urządził mieszkanie wspaniałe, trzymał 
powozy i konie wierzchowe, wydawał bale, bywał z 
żoną na wszystkich zabawach drezdeńskich, szalenie 
w niej zakochany i dumny z powodzenia, jakiem 
cieszyła się w życiu towarzyskiem. Zwłaszcza korpus 
oficerski otaczał wesołą panię porucznikową wzglę
dami niezwykłymi, porucznik atołi nie widział w tern 
nic złego, przypisując hołdy, składane małżonce, za
letom jej umysłewym i „savoir vivre’u. Tak przeszły 
dwa lata w szczęściu niezamąconem; aliści na kilka 
dni przed ostatniemi świętami Bożego Narodzenia 
zjawia się w mieszkaniu porucznika szef szwadronu 
i oświadcza zdumionemu, iż zmuszony jest zawiado
mić go o życiu skandaliicznem małżonki, wywołującem 
zgorszenie w całym garnizonie.

— Pani Krohnowa — mówił — zaszczyca 
więcej, niż przyjaźnią, aż trzech naraz poruczników, 
a panowie ci nie tylko że nie czynią z tego tajemni
cy, ale przyjmują także od hójuej pani podarunki i 
pieniądze. Kronika skandaliczna Pirny twierdz, na
wet, że oprócz tych trzech ‘poruczników cieszy się 
wielkiem uznaniem porucznikowej jeszcze trzech pod
oficerów i jeden lekarz wojskowy!

Porucznik wysłuchał z udanym spokojem wy
nurzeń zwierzchnika, a po jego odejściu oświadczył 
żonie, że wyruszą razem do Lubeki dla spędzenia 
świąt przy boku rodziców. Tak się też stało, ale po 
przybyciu do miasta rodzinnego Krohn zostawił tam 
żonę a sam powrócił do Pirny i przedsięwziął rewi
zyę gruntowną mieszkania. Niedługo potrzebował szu
kać dla odkrycia dowodów .oczywistych zdrady ze 
strony ubóstwianej małżonki.1 Bilecików miłosnych, 
listów, naznaczających schadzki i zachwycających się 
wdziękami pani Krohnowej, były tam całe wiązki. 
Rotmistrz miał słuszność! Nieszczęśliwy małżonek 
w obec takich dowodów winy wyzywa na pojedynek 
wszystkich kochanków żony.' Rozpoczął się wtedy 
cały szereg pojedynków, których echo obiegało całą 
prasę niemiecką pod nazwą pojedynków pirneńskich. 
Wszystkie te pojedynki odbyły się na pistolety. W 
dwóch pierwszych Krohn, strzeiec wyśmienity, ranił 
śmiertelnie przeoiwmików, sześć następnych kończy 
się ranami lekkiemi lub wymianą kul bez wyniku, 
w dziewiątym wreszcie porucznik otrzymuje postrzał 
w ucho. Dziś ma się już znacznie lepiej i na rozkaz 
króla Jerzego przeniesiony będzie dc innego garnizo
nu. Messalina saska powróciła pod skrzydła ojcow
skie! Tak przedstawia się drugie wydanie „Z małego 
garnizonu“. <,

§  Bal dworski w Petersburgu odbył się w 
ubiegły poniedziałek w pałacu zimowym. Przybycia 
cara i jego rodziny oczekiwało w sali Nikołajewskiej 
3.000 osób zaproszonych. Olbrzymia sala o 16 wiel
kich oknach, wychodzących na Newę, przedstawiała 
wspaniały i malowniczy widok. Gar przybył o godz. 
9. i pół w towarzystwie swej małżonki, Aleksandry, 
która wystąpiła w białej, srebrnolitej toalecie, w dya- 
demie i wielkiej kolii brylantowej na szyi. Obecność 
carowej na balu kładzie kres szerzonym przez prasę 
zagraniczną wieściom o ciężkiej jej chorobie. Miko
łaj II. rozpoczął bal polonezem. W pierwszej turze 
poloneza car towarzyszył małżonce; w drugiej cesarz 
podał ramię ambasadorowej austryaekiej, a carowa 
tańczyła z ambasadorem włoskim. Po północy poda
no kolacyę, a o godzinie 2. carstwo pożegnali się ze 
swymi gośćmi. >

§ Nowy gubernatoi RJekl, Erwin Roszner ba
ron Rosenegg objął przed kilkoma dniami urzędo
wanie. Według Obzoru Roszner jes! Węgrem — 
di freschissima data. Jest synem wyższego oficera 
austryackiego (Słownica) a urodził się na Węgrzech. 
Na mowy powitalne, wygłoszone w 3 językach, od
powiedział wyłącznie po węgiersku. Jan wiadomo, 
wolne miasto Rjeka jest zamieszkałe w połowie przez 
Chorwatów, a w drugiej połowie przez Włochów, 
nadto jest tam garstka napływowych Niemców i Wę
grów. W  ręku tych ostatnich jest kolej i wszystkie 
urzędy państwowe.

§ Międzynarodowa wystawa Maryańaka urzą
dzoną będzie w tym roku w Watykanie. Wystawa 
będzie stanowić jeden z punktów programu półwie
kowego jubileuszu uroczystości Niep. Poczęcia N. M. 
Panny. W dziale pierwszym wystawy ząjmie miejsce 
sztuka: malarstwo, rzeźba i numizmatyka. Po
mieszczone tam będą obrazy słynnych mistrzów, 
zarówno oryginały jak i reprodukeye. Rzeźba obejmie 
prace w marmurze, drzewie, kruszcu i szkle. Nu
mizmatyka — medale i pieczęcie różnych epok. 
Dział trzeci przedstawiać . będzie rozwój związków 
i stowarzyszeń katolickich, męskich i żeńskich, 
oraz stan obecny katolickich instytucyj prakty
cznych-

§ Tegoroczne manewry cesarskie odbędą się 
w obecności cesarza i arcyksiążąt Franciszka Fer
dynanda i Eugeniusza w Czechach południowych, 
między Strallonicami a Prachatycami. W manewrach 
uczestniczyć będą korpusy: ósmy (praski) i czter
nasty (inszprucki). W czasie manewrów zwiedzi ce
sarz okolice, dotknięte w r. u. klęską powodzi. Kwa
tera cesarska znjjahodzić się będzie w Sztieknie, koło 
Strakonic, na zamku prezydenta izby panów, księcia 
Alfreda Windisch-Graetza.

wały, wynosi około 6 0 ; nie zaszedł jednak  
żaden groźny wypadek.

B e r l i n  6. lutego. Berliner Tagblatt do
nosi, że m alarz Franciszek Lenbach ciężko 
zachorował. Je s t tylko m ała nadzieja u trzy
m ania go przy życiu.

a t o n a e h i n m  6. lutego. Rada kolejowa 
przyjęła wniosek zarządu bawarskich kolei 
państw owych z zarządz mem zniesienia wa-

P” y ws^ stkioŁ pociągach

. • P ^ W l ę t n a .  Sprawozdanie oeatralnei sta-
oyi meteorologicznej we Wiedniu i austryaekioh feoNi 
państwowych. Dnia 5. lutego. 1904 o7 godzin e 7

i.d.1 -o-a, m .. +8-2, t„ Ł i + l t fc + ' a-

MAŁY FEJLETON.

Z m a r l i .
Ludwika z Kurtrow Bilińska właścicielka 

dóbr ziemskich umarła w Leszozynie dnia 5. bm. 
przeżywszy lat 78. Pogrzeb w poniedziałek o 10. 
rano.

Ze stowarzyszeń.
W alne zgromadzenie gal tow. lekarzy weteryna

ryjnych odbędzie się w niedzielę 7. bm. o 9. rano ul. 
(Dominikańska 1. 11.)

Na dochód kolonii wakacyjnej w Tuohli odegrają 
uozuiowie szkoły kolejowej wraz z młodzieżą kolejowej 
szkoły przemysłowej w dniach 6. 7 i 8. bm. w budynku 
szkoły kolejowej widowisko „Bożn Narodzenie* ułożone 
przez Krnezkowskiego. Muzyka Martyniaka.

Różnica-
N a u c z y c i e l k a :  Jaka jest różnica pomię

dzy gęsią a kaczką?
M a n i a :  Można powiedzieć: „głupia gęś",

ale nie mówi się: „głupia kaczka

Z całego świata.
B e r l i n  6. lutego. W czoraj m iał tu  by

ły  gubernator niemieckiej A fryki wschodniej, 
jenerał Liebert, odczyt, w którym  doszczętnie 
skrytykow ał całą dotychczasową niemieoką 
politykę kolonialną. Co do przyczyr powsta
n ia fiererów  w niemieckiej A fryce południo
wo-zachodniej oświadczył, iż musi milczeć 
z powodów, których wym ienić nie chce.

H a y m  6. lutego. M inister w ojny wydał 
okólnik do oficerów przestrzegający ich przed 
zwiedzaniem jask iń  szulerni w Monte Carlo 
i nakazujący władzom i wojskowym karać ka
żdego oficera, któryby tego okólnika nie u- 
słuchał.

M e d y o lM  6. lutego. D ziennisi tu te j
sze donoszą, że odbudowanie dzwonnicy św. 
Marka w W enecyi je s t  zakwestyonowane. 
Nowy ruszt d la rozszerzenia fundam entów 
usunął się a z nim  ozęść placu.

H eidelberg 6. lutego. Liczba osób, 
które z powodu spożytych przy  festynach 
w sobotę i niedzielę kiełbas i wędlin w nie
których traktyeęeiacia tutejszych, zaehoro-

Co kraj, to obyczaj.
Stare to przysłowie niejednokrotnie by- 

wa na ustach ludzi, ale wielu zapewne nu  
wre, że są k raje  często o miedzę, ja k  to mó- 
wią, od siebie oddalone a pod względem oby
czajów 1 zwyczajów tak  odległe, jakby  ie ty 
siące mil przedzielały. j 3 7
i* ,ł« Jart0  t6dy Prisy toczy<5 niektóre zwyczaje. dające nam obraz tego, że np w jednam
miejscu za przym iot j e f tu w a ż a Ł  To,J co w 
drugiem  je s t wadą nie do podarow ania; ie  
za to  samo chwalą cię w jednym  kra ju  za 
co w drugim  gotowi nawet obić.
. - * t a t  n .P w, Niemczech, jeżeli jesteś go
ściem w czyim  domu, podobasz się gospodyni 
najlepiej, jeżeli pozwolisz sobie żołądek prze- 
ładowac inaczej m yślałaby, że masz złe wy
obrażenie o je j sztuce kucharskiej. W Hiszpa- 
nn strzez się natom iast w yprónić raz  nałożo
nego talerza 1 m e zapomnieć zostawić nieco 
ja d ła  na  talerzu, inaczej będziesz uw ażany
I  w  wychowania. Tak samo bądź 

tam  ostrożny z piciem. W  Madrycie u w a V  
noby cię za pijaka, jeźelibyś choćby pierw -
n sl j an^  w u* W7 chyl i ł ; ale w Seyilli xuo- żesz wypróżnić butelek z „Manzanillą- ile ci
się podoba, bo tam  A ndaluzyjczycy przyieli

1 < L L £ l. , łoezech, jeżeli chcesz uchodzić za czło
wieka z dobrem ułożeniem, to po wychy
leniu pierwszej szklanki, stanowczo a grze
cznie podziękuj, gdy ci dm gą ofiarują,

W Niemczech mieszczanka z całym spo
kojem robi w niedzielę propozycyę mężowi 
aby z całą rodziną pójść na W a d  do r lsU m  
racyi, bo 1 ona chce mieć odpoczynek nie
dzielny. W Anglii nie odważyłby się żaden
h1r,D lZar ° POnOWaÓ i ?.nie ozeS°ś podobnego, boby się zaraz naraził na  pytan ie  obrażonej
połowicy: „od kiedy mu te obiady w domh 
m e sm aku ją?“

. ^ o s z ę  sobie wyobrazić, że dama pro
w incjonalna we Francy i nie miałaby odwagi 
wziąć w usta  papierosa, choć w krajach sło
w iańskich stało się to ju ż  zwyczajem, pod- 
czaŁ gdy w Kopenhadze panie palą w ka
w iarni najsilniejsze cygara. Podczas gdy w 
Niemczech, gdy się goJcia chętnie w domu 
widzi podaje mu się kieliszek wina, lecz gdy 
w izyta dłużej się niż potrzeba przeciąg*, 
spogląda gospodarz domu dyskretnie na ze
garek, to  w T u rc ji  ma się rzecz inaczej. 
Gdy przyjdziesz każe ci pan domu podać 
przez służącego filiżankę kawy i cygar0P Je 
żeli po chwili klaśnie w dłoń i k a ż !  służące
mu dać ci drugą porcyę, to znaczy mniej 
więcej, 00: „Czelebi — oddal się". W  Mona
chium  dam y m e żenują się wcule wchodzić 
do piw iarni bez mężów. W  Stam bule pobożny 
małżonek wsmdając z żoną do tram w aju, 
pakuje ją  bez ceremonii szybko do oddzie
lonego grubą zasłoną przedziału dla kobiet.

W Ameryce, jeżeli pani domu ma wi
zytę jakiego pana, to m ałżonek nie ważyłby 
się do jej pokoju wejść bez zapukania. Jeżeli 
spotkasz na ulicy Niemca, grzeczność wym a
ga, abyś go spytał o zdrowie żony; na Wscho- 
dzm uw ażają takie zapytanie za męźką obra
zę. Skiadasz np. w Japon ii przyzw oitą wizy
tę, to w izytowany przez ciebie na znak czci 
przyszłe ci do domu parę m ilutkich gejsz.

.Prawdziwa A m erykanka nie ścierpi, abyś 
za n ią zapłacił bilet tram w ajow y: jeżeli 
hiszpance towarzyszysz przy zaknpnie, to ty  
jesteś obowiązany płacić wszystko, choćby 
zakupy tysiące wynosiły. A  więc strzeż się!

G a j d ę  A m erykanin zaprosi na ulicy na 
szklaneczkę, nie powinieneś mu odmówić, bo 
ci zemstę zaprzysiągł. H iszpan ofiaruje ci 
wszystko, co m a 1 co się u  mego znajduje — 
ale biada ci gdybyś to wziąwszy dosłownie, 
chciał zabrać co ze sobą. Grzeczność dochodzi 
do niezwykłej przesady. Kiedy Hiszpan roz
m aw ia z tobą 1 włoży cygaro w usta  wyjmie 
je  natychm iast, gdy ty  nie palisz i podając 
ci, zapy tu je: „le gusta?". W  Madrycie pewne 
go Anglika omal straszliwie nie zbito, żc chciał 
isto tn ie odejść z kosztowną laską, k tórą mu 
H iszpan „darował". A nglik nie obrazi się gd> 
prośbę lego odrzucisz, ale zrobisz sobie z niego 
śm iertelnego wroga, gdy mu słówa nie do
trzym asz. U nas gwizdanie w tea trze  lub 
wogole u kogoś uchodzi za lekceważenie 
1 obrazę; we Włoszech je s t to u tartym  zwy
czajem, chcąc okazać swe ukontentowanie.
U nas rosołem obiad się zaczyna, w Szwecyi 
nim  się kończy.

Ładne Paryżanki nnoszą podczas deszczu 
suknie w górę, aby zgrabne nóżki pokazać; 
surow a R zym ianka powłóczystej swej szaty 
me podniesie, żeby się nie wiem jak  m iała 
zabłocić. W  Niemczech każdy mieszczuch 
czeka chwili, aby módz włożyć na siebie 
uniform, zaś oficer angielski w ypatru je  tylko 
sposobności, aby się przyodziać w suknie 
cywilne.

Ruch artystyczno-literacki.
* Łucyau Rydel w Pradze jest podejmowany z 

wielkij serdecznością i gościnnością. Dziś wieczór 0- 
degranym będzie w Nar. Divadle po raz pierwszy* 
jego dramat „Na zawsze", który świetnie przełożył 

j?zyk czeski znany przyjaciel Polaków, p. Fran
ciszek Vondraczek. O nowej promien-e polskiej i jej 
autorze tak piszą C \>r. L is ty : „Publiczność czeska 
pozna w tem dziele talent jednego z najwybitniej
szych młodych autorów polskich, a raszemu reper
tuarowi przybędzie świetna, dramatycznie potężna, a 
pod względem literackim cenna nowość. Widownią gry 
jest jedna z przelicznych tragedyj rodzinnych, jakie 
się rozegrały po nieudałem powstaniu 1863 r., a 
można powiedzieć, że dramat Rydla odźwierciedla 
siłę i pełną bolu krasę obrazów sławnego, polskiego 
malarza, Artura Grottgora, którego porywająco cykle 
„Polonia" i „Wojna" zwróciły na się w latach 60- 
tych uwagę całej Europy. Łucyan Rydel był obecny 
na ostatnich próbach swego dramatu. Wczorajsze 
Nar. L isty  poświęciły dramatowi Rydla bardzo po-
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P e t e r s b u r g  6. lutego. M inister oświaty 
Zenger na w łasną prośbą ustąp ił dla bra
ku zdrowia. Zenger m ianowany został se
natorem.

chlebny fejleton, w którym jest przedstawione tło hi
storyczne r, 1863 i charakterystyka działalności lite- 
rackiej autora dramatu.

* Artyści Nar. Divadla we Lwowie. Dzienniki 
czeskie donoszą, że jeszcze przed ukończeniem sezonu 
zimowego przybędą do Lwowa korpuratywnie człon
kowi*. dramatu praskiego teatru narodowego. Dadzą 
°u' w naszem mieście kilka przedstawień; w pierw- 
L/ym rzędzie odegrają „Karykatury" i „Winę“ .

* Sztuka polska w St. Louis. Jak wiadomo w 
oddziale austryackim na wystawie wszechświatowej 
w St. Lois, jedną salę odstąpiono wspólnio tizechom 
i Polakom na urządzenie wystawy obrazów i rzeźb. 
Ponieważ z powodu zatargu z ministerstwem oświa
ty, wiedeńska secesya w wysiawie w S*. Lonis u- 
działu nie weźmie, przeto wolną wskutek tego «alę 
przeznaczono dla wyłącznego użytku sztuki polskiej. 
Donosiliśmy już, że urządzeniem poltkiego oddziału 
sztuki na wystawie w St. Loiiis zajmie się dyrektor 
Fałat.
R e p e r t u a r  t e a t r u  lw o w s P  le g o  s i e l s k i e g o .

W niedz elę popołudniu „8afanduły“ Sardona, wie
czorem „Don Juar opera Mozarta.

\V poniedziałek „Antonina Sabrier" 
n wtorek „Posłaniec Nr. 6666 oparetka z prolo

giem Zie. era.
'-. o -odę „Mieszcz&n.e" sztuka Gorkiego.
'  « e. wartek po raz I. „Luiza“ opera w 4 aktach 

G. Chnrpentiera.
W piąiek po raz I. „Poniedziałek karnawałowy' 

sztuk... w 6 aktach Hartlebena.
W sobotę „Luiza" opera Charpentiera.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W, wtorek „Wesele F igara“.
We środę „*yn nadnaturalny".
We czwartek „Ludka" Yebera.
v piątek teatr zamknięty.

W sobota „Interes interesem".
W niedzielę „Interes interesem".
W poniedziałek kone .rt Van Dycka.

C J  I8seum w pasażu Hermanów, pizy ulicy 
słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed
stawiania o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy prograu , Bilety 
są wcześniej d nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9.

Z WARSZAWY.
(Pocztą.)

— Gubernator warszawski przedstawił — jak 
opowiadają — generał-gubernatorowi memoryai se
kretny w sprawie położenia żydów. Memoryał jest 
zredagowany bardzo nieprzychylnie ala żydów. 
W szczególności gubernator warszawski widzi w syo- 
nizmie czynnik nie pożądany nietyłko dla ludności 
miejscowej, ale również i dla władzy państwowej. 
Domaga się dalej autor memoryału reformy ciiede- 
rów, zwrócenia bacznej uwagi na wpływ rabinów, 
oraz ograniczenia autonomii wyznaniowych gmin ży
dowskich. O charakterze żydów i o wpływie ich na 
ludność miejscową memoryał wyraża się bardzo nie
pochlebnie.

Dzkł ekonomiczny.
P Monopol WÓdczany. Radca skarbowy dr. Lip- 

pert wygłosił wczoraj w Wiedniu w stow. austryac- 
kiein antialkoholicznem mającem na celu zwalczanie 
pijańotwa, odczyt, w którym przemawiał za zapro
wadzeniem monopolu wódczanego w Austryi. Z po
mocą monopolu wódczanego i ograniczenia sprzedaży 
cząstkowej najłatwiej można zwalczać pijaństwo. Przy 
tej sposobności skarb państwa zarobi na 3*8 milio
nów koron wpływów nc czysto 245,800.000 koron 
rocznie przy konsumcyi 970.000 hektolitrów rocznie. 
Ministerstwo skarbu posiadać ma już kilka zupełnie 
gotowych projektów wprowadzenia monopolu wódcza
nego w Ausiryi. Te projekty ministerstwa skarbu 
sięgają jeszcze roku 1902.

P  Nafta rumuńska, Z Rumunii donoszą o wiel
kim ruohu na targu naftowym. Wszystkie intereso
wane tam drobne towarzystwa, dla produkcyi nafty 
jednoczą się. Powstało już pod patronatem berlińskiej 
„Disconto Gesellschaft“ towarzvstwo z kapitałem 10 
milionów fr. i dwa inne z kapitałami po 4 miliony 
franków.

Z rynków towarowych
B  n k  r o l i u .  my we L w o w ie -  Dnia 6. lu 

tego. Cen za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta 
koronowa' Pszenica gotowa 8-25 _o fi-bO, pszenica nona 
8-10 do 8-25, żyto gotowe 6’50 do 6‘70, nowe C'3(> do 
650, owies obroezny gotowy 5-40 do 5 75, nowy 5 25 do 
5‘50, jęczmień Dastewny 5'ŁO do 5'30, jęczmień browarny
5-60 do 5'80, rzepak 9-40 do 9-75, rzepak nowy 0-— d* 
O—, groch pastewny 6*50 do 6-75, groch d„ gotowania 
7-50 do 10, wyka 5-50 do 5-75, bobik 5'75 do 6-00, hre- 
czka 0‘— do 0-—. kukurndza nowa 6-00 do 6-25, stara
6-20 do 6-30, chmiel za 56 kilo od 12u do 130, koniczyna 
ozerwona 65-— do 76-—, biała 65-— do 30'—, szwedzka 
55-— do 80"—, tymotka 22-00 do 28-—.

Spirytus ’i>oo za 50 litrów gotowy 20-50 do 2C 75 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 15 60 do lb'7b

W iedeń  dnia 6 . lutego. Cukier 1850 do — 
—■— (spokojnie). Nafta galicyjska —•— do —■— spiry 
tus 46-00 do —•— (silnie).

B n d a p e u t  dnia 6. lutogo. Kurs w koro 
nach i po 50 klgi. Notowano pszenicę r a  kwiecień 7-85 
do 7-86, na październik 7'66 do 7'67, żyto na kwiecień 
6-54 do 6-55, na październik 6-4S do 6-50, owie° na pa 
zaziemik 5-47 do l '49, na kwiecień 5-4£ do 5-50, kukui J- 
dza na październik 0‘— do 0-—; kukurndza na maj b-28 
do 5'29, na lipiec 5-40 do 5'41, rzepak na sierpień 11-30 
do lJ -4u.

Oferty na pszenicę; mierne
Chęć kopna: słaba.
Usposobienie: spokojne.
Stan powietrza : pada deszcz.

Z rynków pienirinwch.
P n ry ż  In a 6 lutego. Zamknięcie giełdy 

Trzy procentowa renta SP-92 Mąka 29‘')5
B e r lin  dnia 6. luteoo. Zamknięcie giełdy, b an 

knoty anstryackie 85-95 (podług obliczenia procentowego)
Spirytus ------, Anstryackie kredyty 000-00, Dise. Coininan-
dit. 000-00.

powinna — »lasuvm interesie używać

Kneippowską kawę słodową

jak o  dom ieszkę do 
zwykłej kaw y ziarnistej,

Z ostatniej chwili.
Z e  • y t u a e y i

W leded 6. lutego, (tel. pryw.) Niefor
tunne wykolejanie dra D erschatty, generała 
stronnictw a niamieoko-ludowego a zarazem 
filara obecnego rządu, u trzym uje koła parla 
m entarne w ciągłem  naprężeniu. Poszczególne 
eapozytury stronnictw a zrazu groźną przybrały  
wobec D erschatty  postawę, lecz ja k  zwykle 
niekoncekwentne to stronnictw o po krótkim  
czasie tak tykę  swą zmieniło i z tym  samym 
zapałem, z jak iem  zgromiło w ystąpienie dra 
D erschatty , udzieli m a pcchw ały i w yrazi 
zaufanie.

Dzis odbywa się plenarne posiedzenie 
stronnictw a niemiecko-ludowego, na którem  
przykra ta  aferr ma byó gruntow nie za ła
twioną.

Rządowi nie mało zależy na utrzym aniu 
harm onii w stronnictw ie i utrzym anie u jego 
steru  tak  zręcznego i powolnego dyplom aty 

dr. Derschp tta .
Dlatego rząd zmobilizował dziś całą p ra

sę w iedeńską począwszy od N. fr . 7Vcsse; 
prasa ta w całym  szeregu w stępnych artyku
łów stara  się dowieść, że między dr. Der- 
scnaitą  a ludowcami niemieckimi „nic nie 
było". D erschatta  — nie ulega to  w ątpliw o
ści — otrzym a solidarny dowód zaufania i 
chyba przewodnictwo klubu zatrzym a.

Z zażegnaniem  tego sporu usunięta 
w prawdzie zostanie jedna  z trudności parła 
nnntarnego położenia ale bynajm niej nie n a j
większa. Czesi, mimo optym istycznych te n 
dencyjnie biuletynów niektórych dzieników 
„zeskich — uchw alili nie zmieniać tak tyk i 
wobec rządu.

R ząd ze swej strony term inu zwołania 
rady  państw a sta ra  się użyó iako presyi na 
Czechów. W  kołach politycznych sądzą atoli, 
jże wobec sytuacyi, w jak ie j znajduje się 
skarb państw a, rządowi bardziej na 1 arla- 
Imeneie zależy, an iie li Czechom.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.)

Dr. TEOFIL ZALEW SKI
oidynuje od 11 — 12 i od 3 — 5. — Sykstuska 35. 

Leczenie il»e< iryn metry.
Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani

o tw arty  cały  rok. — C entralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — K analizacya. — W o
dociąg — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z całem utrzym a

niem. — Prospekta na żądanie.

ADWOKAT

Dr. TEODOR K0SCH
objął w drodze substytucyi kancelaryę 
A d tr  Dr. Franciszka Paszkow
skiego i urzęduje w dawnym jego lo

kalu pi, Pijarska 1. 3. w Krakowie.

Przy brPKU apetytu, trudnem trawienie, 
osłabieniu żałątka, bolu głowy (i; żo
łądka), nudMŚoiahi, zatwaraw- 
nlu I »i żołądkowy h 
dolegllwoścłaob sa

znakomitym 
deśwladozenym óredklem.

Proszę żądać wyraźnie B rad y * e g o  
k r o p l i  Ż o ł ą d k o f  > r lL  Do nabycia 

w aptekach, gdzie nie i ia, zażądać wprost w »D‘ecc 
C. B ra d y , Wften I .  Fleiachmarkt i. Cena i fl. 
—'8 0 ,  i w. fl k. 1 * 4 0  razem se sposobem użyoia

Drogie gimnazyum w Rzeszowie
zezwolił na otwarcie II. gimnazyum państw, 
ezowie.

— (g) Zniknął ber Śl&du majster szewski,
Adolf Nowotny, zamieszkały przy ul. Zam&rsiynow-
skiej 103. Nowotny wydalił się jeszcze w styczniu, 
wyjawiając zamiar odebrania sobie życia i dotycbczpo 
nie powrócił.

Stanisław Wyszyński, uczeń I I I  kl. real
nej, otrzymawszy złe notę, uciekł, prawdopodobnie 
do Krakowa.

=  (s) Pociecha Z Niemcom! Aptekarz Henryk 
Blumenfeld sprowadził do swej faoryki konserw
Niemca Maryana Haasa z Ploen w Holsztynie na
werkmistrza. Haas pierwszego dnia pobrał zaliczkę 
400 kor. i... uciekł.

Niemiec ten, sprowadzony do nas przez tutej
szego przedsiębiorcę, oszukał jeszcze kilku robotni
ków na kilkadziesiąt koron

Cesarz 
w Rze-

Kupujcie czarne jedwabie E
1.3, t r w a ło ś ć  g w a r a n tu j*  a tę l

P ro n z ę  z a ż ą ć a ó  p ró b e k  n w y o h  J t i w a -
b a y o h  a u t t r y j  od koron I ’ I 5 do 18-— za metr.

Szczególnie; HaJkOWSZ* m i i w y t  * »  tO a lo ty  
l l l b a a  TTlŁytOWO ł  ( p a e i r e w t ,  tekle k o l o  r o- 
w e i b ' a ł e .

Sprzedajemy do Anstro-Węgier w p ro s t  p r y w r  
tmym i poseła«uj podhrg wybranej próbki jedwabnej 
materyi wprost do mieszkań OOlOliO i  o p ła o o n t .
I f to k w e l ie r  Jfc C o .,  l ^ u o r n  (M m ) .

775 Seidenstoff-EksporŁ

Kawiarnia Teatralna
codziennie i4i

Koncert muzyki wojskowej. — Poezątck od 9. wieczorem. — Wstęp wolny.

5 kilo pająków morskich t
5 „ karczoció- koron
5 „ erorwonych pomarańcz ”
Jou sztuk „ ”

opłacone za pobraniem pocztowej
CW«Y»Dnl S paogliei o. Triest

(sprzede-wany od r . 1857),W  k r a j o w e j  u k o l e  o g r o d n i c z e j  w  T a r n o w i e  rozpo
czyna się rok szkotoy 1904/5 w pierwszych duiach kwietnia 1904.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie je s t : Teoretyczne 
i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogroda;ków uzdolnionych do 
prowadzenia ogrodów wiejskich Do szkoły tej może być przyjęty ka
żdy kandydat, który : 1) wykaże się, że przynajmniej 15-ty ro k  żj ela 
ukończyi, że odbył z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole 
ludowej, że jest umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych 
obyczajów; 2) w terminie przez Dytekcyę oznaczonym złoży  egzam in  
w s tę .n j ,  służący do ocenienia, czyli kandydat jest wogoie dostatecz 
ni« rozwuięty umysłowo, ażeby mógł korzystać i  nauk w tej szkole 
udzielanych. Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną 
piaktykę ogrodniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym warun
kom, mają pierwaz,n rwo piz-d innymi. Koszta utrzymania ucznia 
w zakładzie wynoszą 300 Koron rocznie. Synowie ubogich rodziców 
mog4 być przyjęć' na koszt funduszu kia owego. Każdy wstępujący 
do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre 
buty juchtowe Podania o przyjęcie wnosić należy n ą jdah-j do 25. 
marca 1904 r. do Dyrekcyi kraj. szkc.y ogrodniczej w Tarnowie, która 
na żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 132

Do nabycia we wielu aptekach i ar^gueryacŁ A,ustro-Węgiersk. monarchii,

JĘ T  Proszą żądać wyraźnie D r. L ó l t i  i proszku do potraw i uw a
żać na moją markę ochronną. " W

Wyłączni producenci (od r. 186*): BO

D r .  J ó z e f a  G r ó l is ’a  J V a s t ę p c y
Wier., I„ S iep h an sp la tz  6 (Zwebtihof).

W ysyłka nnrtowna i  drobiazgowa.

k io m  b a n k o w y ,
B ftn -o , G ro a se r  JP la ts  n r .  8 5  (dom własny)
u-JT Rzetelny in , sta ły ch  odspnedsweów u s ta n a w ia m ------

Ceny nlalJi. -  Wysoka prowizya. ^
68 przy ulicy  Trzeciego Hąjh 1. ł l  we Lwcti L .
O o d z ie n n ic  k o n c e r t  muzyki wojsk? *cj. — Początek o godzinie o wieczór
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P o t ło k i o s  Loqr i efek t*  
pod warunkam i najkorzy- 

_  « to ie |M y l. 13

W  L o s y
gdziekolwiek zastawione, we Lwowie 
albo też w bankach prowincjonal
nych, wykupujemy i  dopłacamy do 
pełnego kursu dziennego. Te »a- 
me losy (tj. te aame aerye i numera) 
odsprzedajemy na życzenie na do
wolne raty miesięczne. Posiadacze 
losów potrzebujący gotówkę mają n 
nas tę bardzo wielką dogodność, Że 
otrzymują za swoje losy pełną war
tość kursową, zapewniając sobie 
zarazem natychmiastowe wyłącz
ne prawo gry przez równocześnie 
wystawioną umowę, zaopatrzoną w 

numera i serye owych losów. 
Dom bankowy i kantor wymiany

R o h a t y n  I  U ła m
______ Lwów, Byhstnaka 8.______

Wszelkich infomacyi tycsących się 
losów, efektów i spraw bankowych 
udziela się chętnie 1 bezpłatnie a na 
zapytania odpowiada aię natychmiast.

D o  r o b l e a l a  g r a p  l a b  p o r t r e t ó w  
w  p e k o |n

poleca się nowy pioszek 
błyskawiczny

W U L K A N
nie dający dymu, nie 
eksploduje 1 o trzecią 
część tańszy od wszyst
kich znanych dotycb 
czas. Licsne uznania Bą 
do przejrzenia w harto
wnym składzie aparatów 

lotograficznyoh
Edm nada BBODKOWbKIEGO

Lnów , plac Halicki 14. 83
U  5 0 %  l a n i e )  o d  c e n  s k l e p o w y c h

dostarczam nowe

DROBNE O GŁO SZEN I I
p i t  «Ł od wyrazu.

P iern ik i po różnych 
cenach. H erbatn ik i doskonałe, sporzą- 
daone podług najlepszych przepisów, pudeł
ko (70 sz'uk) 1 k. 20 h. Owoce kandyzo 
wano pr dętko 1 k. i 2 k. K iełbasy  pol
skie r a  surowo do jedzenia klg. 2 korony. 
Polędwica i  szynka w estfa lska w pę
cherzu klg. 3 k. 90 h. P ó łgąsk i (jak po
morskie) klg. 3 k. 90 h. — poleca Dwór

Łapszyn, Brzękany

fin rT A jn ilr Pol*k’ 35 l, łon.ty, t-gia O I I I I R  w sWOim zawodzie, obe
znany z gospodarstwem, doskonały myśli
wy, mający jak najlepsze świadectwa, po
szukuje od 1. lipca posady w większej go- 
rselni. Łaskawe zgłoszenia wras z nadm. 
u d .  adresować pod „S t W. Ł “ na ręce 
Administracyi tego pisma. 16

Pierścionki

D=GSthmidla
[tkam sztócwegu: Fizyka słynny

tytko prawdziwy 
zobok umieszczana mrtUMfirenra

I usuwa czasową g& lę 
I wyciekz uszu,szmnw okiaeh 
] i przytępiony skh,navrat w 
I wypadkach zadawnienla.1 

Do nabycie po22l. za Ha— 
siKjwrazzBspósoliEm utytiajedynie w aplece
PIOTRA MIKOLASCHA V/E LWOWIE

i S S ^ p r ie s s n it z t h a l
w  h A d L IN O  p a d  W i e d n i e m
dla chorych na nerw y — na c ie rp ie 
n ia p łuc 1 k r ta n i — na k a ta r  żo
łądkow y — cierp ien ia  w ątroby — 
choroby brzuszna — hemoroidy — 

renm atyzm y i  ogólne osłab ien ie. 
M e to d y  l e c z e n i a :

lnhalacya podłng  
dr. Bnlling 

Psychotherapla 
Kąpiele kwasoro- 

dowe
Masaż 

gimnastyka. 
Cenniki gratis. 7i

Główny lekarz: Dr. J ó s e l  W e is s .

Leczenie wodą 
Leczenie elcktry- 

eanoścla 
Pow ietrzne i s ło 

neczne kąpiele 
Dobre odżywianie 

Zdrow otna

maszyny
d o  w y c i a  o najlepszem 

wykończeniu, skutkiem 
czego odpowiadają odnoś
nym celom, dla jakich by

wają nabywane. Wysokoramienne ręczne 
elegancką pokrywą, wszelkiemi przybo- 

rami, ilustr. podręcznikiem 42 k. Nożną 
49 k. Pierścieniowa, niezrównana do nżytku 
domowego i przemysłu 78 k. Centro - szpul
kowa 90 k. Gwarancya 5-letnia. Sprzedaję 
tylko za nadesłaniem 15 koron zadatku — 
reszta za zaliczką kolejową. Jedyny skład 
M. RUNDBAKIN. Wiedeń IX. Berggasse nr. 3 
Firma założona w r. 1875. Katalogi bez
płatnie. Korespondencya polska. 37

d ru k a rń  kaueskaw yeh

zaręczynowe, obrączki 
ślubne, szpilki bukie

towe oraz wszelkie wyroby ze złota 1 sre
bra poleca Fr. K waśniew ski, we 
Lwowie, H alicka 15. Przyjmuje wszelkie 
reperacye i obstalunki. 3

Kukurydzę!
dorŁ Now< ideUtzulorf, 
nie próbki

każdej jakości dostar
cza tanio J. Sparn- 

(Bukowina) Na źąda-
296

ł  A < S lliP 7 V  mIody» energiczny, posia- 
L O O l l lw Ł y  dający dwunastoletnią pra
ktykę, poszukuje posady zaraz na wikt lab 
ordynaryę. Łaskawe zgłoszenia pod adre- 
*em W. G. poste rest Koropiec. 17

•9
AMI

►8es-1

A r t .  Z a k ł a d  r y t o w n i e s j r

1 . X M G  M A  i V i ¥ A .,
w e  L w o w ie ,  n i .  K y k s t u k a  L 1 4 ,
wykonuje różne stampilie metalowe 
i kauczukowe i wszelkie grawury 
na różnych metataeh po najumiar- 

kowańszych cenach. 24

Pisarza ekonomicznego
poszukuje i agloszenia z odpisami świa
dectw przyjmuje Zarząd dóbr Laszki mu
rowano, poczta Lwów, Podłamcie. 140

f l n r r k H n i l # 0  zdolnego, obeznanego z 
u y i  U U I l i K d  pszczelarstwem, kawale
ra, poizukuje z a r a z  Zarząd dóbr Łnka- 
wiec, poczta Wielkie oczy. 18

Q ł l l ? h n  dworską i  miastową dostarcza 
O f U Ł U ę  korzystnie Kantor
Lwów, Kamińsklego 6.

służbowy,
19

Nauczycielki, panny słu- 
gospodynie, 

oraz wzzelłTą służbę męską i  żeńską, poleca 
Binro Maryi Niemczy no leskiej, — Lwów, 
Rynek 12 a. 20

.E le k t r o  m a ą lk a ! 36
Elektryczna kieszonko
wa lampa z wkładającą 
się latarnią m agiczną!
Za jednem pocknięciem 

ukaznją się wspaniałe ko
lorowe obrazy na ścianie. 
Stosowne na piękny poda
runek. Do użytku jako 
kieszonkowa lampa i la
tarnia elektryczna. Cena z 
6-cioma obrazami k. 5*50 
Sama elektryczna lampa

kieszonkowa k. 3. Baterya zapasowa k. L  
Wysyłka za pobraniem. Dom eksportowy
M. R undbakln, Wlen IX ., B erggasse 3.

F a b r y k a

organów
k o ś c i e l n y c h

i  h a rm o n iu m
Rudolfa Haase’go

w e  L w o w ie ,  u l .  P i j a r ó w  1. 7 ,
poleca swoje wyroby, równe bezwarun
kowo co do ceny i jakości, wyrobom 

firm obcych. 126

Wskutek wydzierżawienia dóbr od' 
będzie się d. 23. i 24 lu tego  b r ., 
ca folwarku Twierdza, 6 kim. od 
stacyi Mościska, 6 kim. od s(z :yi 
lądow a Wisznia, i 3 kim rd  siacy 

Chorośnica,

Cicylacya
na k o n ie  robooze i  n a rz ę 
dzia: tu d zie ż m aszyn  ro l
n icz y ch , wszystko w najlep 
szym stanie. 156

‘ " i r

WART#
MaggTcgo odznaczenia; 4 wielkie nagrody, 26 zło tych

S m a e iM g O  j a d ł a  tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem 
te* łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaezy powodzenie

fllagoP’*0 przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smakn mdłym 
zupom, rosołom, buljonom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero pc- ugotowaniu ! — Do nnbycta we w szystkich handlach kolonialnych 

i  spożywczych o raz sk ładach  aptecznych we flaszeezkach, poeząwszy o<" 60 h. (ponownie napełn. 40 h.). 
o la li ,  8 dyplomów honorowych, 6 honorowych nagród. Sześciokrotne poza konkursem  m. i . : na w ystaw ach św iatow ych w Paryżu  

W rokn  1889 i  1900. (Jnlius* Maggi jaso sędzia) 66

Singera

+  i z c E u p l i  +
osłabieni i dzieci nab io rą  c ia ła  po 
krótkiem ożyciu najlepszego środka 

pożywnego 
, . K o p o l o ‘( (pr- ochron.)

Panie mieć będą w span iały  b iust. 
W dawkach po k. l ’8o 3 60 6'—

na 6 14 30 dni
Pewne działan ie . Wiele podzię
kow ać. Do nabycia we wszystkich 
aptekach 1 drogueryach En g ros: 
Fr. Vitek & Co., Prag, Wassergasse 
nr. 33 . We L w ow ie: P io tr  Miko- 
lasek i Bp. apt., — ż. R neker, apt. 

pod srebrnym orłem. 119

149

K s ię g a r n ia  
Z y g m u n t a  J e le n ia  

w  T a r n o w ie
poleca 00 tylko wyszłe a druku

•Kazania Pasyjne
z wielkoplątkowem, wielkanocnem i homilią 
na poniedziałek wielkanocny, napisane przez
Ko. Jana Jaworskiego, prałata ka
tedry tarnowskiej. Cena egzem pi. 1 k. 50 ii. 
z p rzesy łką za poprzednicm nadesła

niem ‘należytośei 1 k . 60 h. g j

znaessle  p o tan ia ły  ty lk o  w handlu
L e o n a r d a  S o le c k ie g o
we Lwowie, wl. Batorego 2,

poeaąwsay od 60 et. za  pół kilogram a
25

>_ M-cOstatnie noifei!
Nadszedł 

świeży tran^poit

najnowszych
lornetek
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

w  j  s,

m i

w  w  |
w dużym wyborze i w 
najnowszych wzorach.

optycy i machanity

Lwów, plac Halioki
943*

I .

/ -M m '-  ? : *

(i
ij ■/tj

\

O

ra
l  powodu naSladownictw uważać sio powinno na nazw islo R o sa  S cn affe ri

Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą]

Jedynie prawdziwy s taką za
rejestrowaną marką ochronną

meAby ten największy skarb 
osiągnąć, jest dotąd jedy
ny środek piękności przez 
dostawczyni dworu kiól.-s&rb., Wlen, I. Kohlmarkt 6, 
wynaleziony przez nią samą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią
cej białości i ukrywa ped swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmanzezki i fałdy, ściąga pory roz
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą iwie. 
żośó. Jest to jedyny puder, po którego użyeiu mo
żna się myc bez uszkodzenia tego senzaeyjneg' 
tziałauia. Cęna 1 pudełka koron 6 i koron 3c

odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
i elastyczna, a na wieczory powinna go każda z pań

28

S i l
P r a w n i #  c a s t r a a d o n * .

Crśme ravissante
używać. Cena s ło ik a  3 kor.
F a i ł  r f t u i c c o n i ł o  zapobiega obwiśnięciu skóry wzmacnia ją  i 
L.CŚU I t Ł f l O d d l H y  komitszym pewnym w skutku środkiem

I Akademia Handlowa
w Ham burga 5

rozpoczyna 59 Sem estr 
d. 5. kw ietn ia  1904 r. Kursy 
handlowe jednorodne i półro- 
csne. P rospekty i  wszelkie 
ob jaśnienia ndziela D yrek tor 

JAC L. PETERS.

jest najzna- 
toaletowem.

Cena za 1 flaszkę 5 koron. — C rezn ' w o d a  1 p u d e r  były na wystawacn 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotym, 
medalami — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwaraneyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozycyi i tylko dyskrecja nie pozwala ioh ogłaszać. Każdej damie polecam bardzo 
c k. uprz. opaskę na czoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła, 
za sztukę 3 kor. Wyborne mydło piękności „Savon-Ravissante“ sztuka k. 1-fiO 
i koron 2*40. Mm. Bosa Scbaffer czaruje swoim „ K in o ir1* który każdym siwym 
włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond, połyskujące 
kasztanowate i aksamitne czarne, żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty 
kolor. Jednorazowe nżycie wystarcza. Cena małego kartonu kor. 3, większego k . 10.

Prawdziwy tylko z moim obrazem. Zamówienia poczt, adresować d o :

£&osa S ch aff ei, —  W ieu, X iX |2 , H am m ersohm ied-
gasse 18 .

Zażądać należy tylko preparatów Róży Schaffer. Jedyny skład we Lwowie : Zyg
munt Rucker, apteka pod „srebrnym orłem“.
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P r z y r z ą d y
do wyrabiania 33

w o d y  s o d o w e j
i wolnych od alkoholu 

napojów
bardzo wydatna — dostarczają od 

koron 175 i wyżej
O r .  W a g n e r  Mk U l e .

Zjednoczona fabryki jako Towarzy
stwo komandytowe. 

B n i a p n t ,  IX, T laodygaue 3
Wzory bezpłatnie i opłacone

W ie d e ń s k a

Licytacja książek i dokumentów,
23 lntego 1 dni następnych

Genealog!a i heraldyka
książki dotyczące rodzin i miejscowości, herbarze, dzieła oplsnjące turnieje

1 obchody publiczne,

!Z iX Ó ć Ł Ł a, i  Ś ę i s : o ; p I i 3 3 r
treści historycznej — własnoręczne rękopisy panujących itp. pochodzące ze 
zbiorów Leopolda v. W ildm annstettor i profesora dr. F ranciszka v. Kro- 

nes. JjESF' K atalog g ra tis  1 franco rozsela na żądanie antykwamia

i i *  f t o i 8 i § € l a b u
W ie d e ń  I . ,  B o g n e r g a s s e  2 .  155

Ochraniaj cle swoje «ogl
przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta
łe przez nadmierne pocenie i noatenie pie

kących podeszew, ustają przy noszeniu
D r .  H ó g y e s ’a  p a t o a t .  a s h e e t o -  
W y e h  p e d e s i e *  za parę 80 hal., koi

I ’20, 2*40.
Noga prsy noszeniu 
dawnych piekących 

podeszew.

Noga przy noszeniu 
azbestowych pode-

Aibestawe potaik i k . 1. Odsprze- 
dawcom wysoką prosrlzyę. Cenniki gratis. 
S k ład  głów ny wyłącznie asbestowych to
warów: Wlen I~, P o—lnlfcanerfca-
■t«l SI, róg Franz Josefs Qugl. "Wysyłka 

u  pobraniem. 154

Eckert a „Edelraute“
dietetycznyN a t u r a l n y

Ł1KIIR
i  wysoko 

gónk loh  siół
destylowany, bardzo 
smaczny, wzmacnia

jący żołądek.
Kb polowamia lub 
wyefeczki, zmiesza
ny z wodą, znako
mity odświeżający 
uapój. Poleca się 
jako najlepszy do

mowy środek 1

nadw. dostawca

1
' K o ł d r y

na wacie s-ełnianej od zł 2'60, 3.50, 4, 5, 0*50, 7 50 do złr. 10. 
Kołdry podwójne, bardzo praktyczne i ładue, obustronnie >io 
użytku tylko o 1‘60 do 2 zł. droższe od oeu powyższych. 

w  _ .  r  1  ■ Kołdry watbwane wełną wielbłądzią '.Kameelhaar) nnaczme
W  C  H T O B ię  I lżejsze, mieksze i eieple.sze od kołder wełniauyeh, od złr. 10, 

12, 14 do 16 złr, 127
w  je jl •  Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekśie i ciepłe, obustronne,
J N  O W ^ S C  •  p0 złr. 16, 18, 20 i 22. K o łd ry  a tła so w e  jedwabne od 

złr. 10, 12, 14, 16, 18, 20 i wyżej.
ezysto włosienue od złr. 12-50, 14, 10, 18 do złr. 30. 
B fa te rao e  s p r ę iy n o w e ,  poduszki, prześcieradła pod 
kołdry i na pościel, poszewki, kocyki itu. 

n ó j ta n ie j  w  sp e o y a ln e j p ra o o w n l k o łd e r  1 m a te ra o ó w

K a t o r a o e

J ó a K e f  S c h u s s t e r
Lwów, Kopernika 5.

Cesarsko król.

Albert Eckert
h r a i i ao

H E R B A B lN Y  ’e g r o

Syrop wapienno - klazisty
z kwasów podfGsforauowyeh.

Od la t przeszło 33 używany i przez wielu lekarzy jak najlepiej po
lecany syrop przeciw  cierpieniom  płucnym, gdyż usuw a llcginę i  łago-

orżhie składniki pobudza ape ty t 1 t r a -  
ywianie. Wprowadza do organizmu żelazo

138JCupujmy tylko
W ę g ie l  w ł a s n y

z krajowych kopalni,
znaczcie tańszy od węgla pruskiego i nadający s ię szczególnie 
dla npaht domowego, gorzelni, browarów, cegielni, łaźni, kalory- 

terów, do opału gmachów publicznych, szkół, urzędów itp. itp.
Z  k o p a l n i :

w  J a w o r z n i e ,
koloryj 5513 (analiza państwowego za
kładu geologicznego w Wiedniu) sorto

wany maszynowo, do nabycia
i I I .)  i

d/i kaszel. Ponieważ posiada 
wienie, a przez to ułatwia od 
w stosunku łatw o strawnym, przyczynia się znakomicie do w ytw arzania 
krw i, zaś dzieciom zadawany 1 powodu zawartości soli fosforowo-waplcn- 
nych ułatwia im tw orzenie się kości. 22

Cena flaszki H erbabny’cgo syropn w aplenno-żelazlstego: 
zł. 1-25 =  k. 2-50, poeztą 20 e t. =  40 k. więcej za opakowanie.

T iM llz e iC B le  ł  Ostrzegamy przed tak samo 
lub podobnie nazwanymi naśladownictwami, a tak 
odmionnemi w swoich składnikach a tornsamem i 
działaniu od naszych od la t przeszło 33 pozosta
łych oryginalnych preparatów syropu wapienno- 
żrlazistego c kwasów podfosforanowych. Prosimy 
zatem zamsze wyraźnie żądać Uerbabny’ego sy
ropu  żelazlsto-wapiennego i baczyć, aby obok 
wydrukowana a przez władzę zaprotokołowana 
marka ochronna znajdowała się na każdejflaszce. 

Jedyny w yrób i głów na w y sy łk a : W i e d e ń ,  a p t e k a  j r a r  jB a r m -  
h e n i K k e i t M V I I  I ,  K a i a e r s t r .  7 3  - 7 5 .  S k łady  we wielu ap tekach.

I

w b ry łach , kostkach ( 1.
orzechach.

R e p r e z e n t a c j a
C entralne b in ro  sprzedaży węgla 

jaw orznickiego
L w ów , S y h s tn sk a  IO,

Agencya sprzedaży węglo jaw orz
nickiego

K r a k ó w ,  u l .  P a w i a  5 ,

w  S ie r sz y ,
kaloryj 5306

w  T c n e z y H k n
kaloryj 5739, bardzo J .arannle sortowa

ny, do nabycia 
w b ry łach , kostkach  I. i  I I .,  i orze

chach I. i  II .

R e p r e z e n t a c j e
Lwowskie B iu ro  handlow e 8 . Ma

jew ski
L w ó w , K o ś c i u s z k i  4 ,

i Lwowska F ilia  c. k. B a rk u  g a li
cyjskiego d la band In i przem ysłu ,

Kwiatkowski w  K r a k o w i e .

Telefon nr. 448.

1ITII
o t w a r t y  d .  1 9 .  s t y c z n i a  1 0 0 4 =  r .

zupełn ie odrestaurowany |  urządzony na wzór pierwszo- 
rsędnych europejskich hoteli, odpowiadający wszelkim wymaga
niom Szanownej PT. Publiczności, ze światłem elektrycznem, windą (lift) i ła
zienkami. Cena pokoju poeząwszy od 3 k . 50 ta. K estauraeya 
pierw szorzędna, prowadzona we własnym  zarządzie.

X .  B O G U S I E W 1 C Z ,
io 2 dzierżawca.

Dobry, wypraktykowany środak domowy,
którego nie powinno braknąć w żadnym domu, jast

E r n e s t a  H e s § 'e g o  E n e a l y p t u s ,
pod gwaraneyą ozysty, od 12 lat v?prost z Australii jako naturalny produkt 
sprowadzany. vV Niemczech, A ustryl i W ęgrzech prawnie zastrzeżony.— 
Niska cenaj bo tylko 1 k. 60 h. za oryginalną flaszkę, umożliwia każdemu 
zaopatrzyć się w to, co zapobiega chorobom a podtrzym uje zdrowie.

Fraeszlo 1.500 pochwalnych 1 dziękczynnych pism
otrzymałem od uleczouych: 144

z boln p iersi, g a rd ła  i  krzyżów, rw an ia  członków, postrza
łu , b rak u  oddechu, k a ta ra ,  boln głowy, w ew nętrznych bo
leści, zasta rza łych  ran , ehorób skórnych etc.

K a ż d y  powinien sobie sprowadzić bardzo ważną książkę, w której 
preparaty Eucslyptus, oraz wielostronne nadzwyczaj sknteezne zastosowanie 
tychże przy wyżej wymienionych chorobach dokładnie jest opisane. W  in te
resie wizystkich cierpiących rozsyłam wszędzi, tę książkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czytelników kazałem utn.eśjić w iele św ladeetw  uleczonych.

Proszę uważać dokładnie na markę ochronną.
K lingenthai 1. 8a. Ernst HesL, w ysy łka E ucalyptusa.

S kład  : w Halicza n ap tekarza  5!. M. O berlaesdera .

I

ii}

l

lU font. p a e u a
I kor., 1*20, 1-40,

i*6o i wyżej. 
I n d o  Leyloa
koron 1-30 i 1 7 0 .

O k r n o h y
70 h., 80 h., 1 kor. 

i 1 kor. 2oh. 
Wszystko netto 

waga clowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za 1 funt 
rosyjski — o 20%  
mn'ejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

J U L I U S Z A  G B O N S E G O  w  K r a k o w ie
zbyt H erbaty  vr kpujiis Gilzie nie rnw proszę pisuć wprost.
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Z r a n i e n i a każdego rodzaju  powinny być tro sk li
wie chronione przed każdem  zanle- 

czyszczeniem
gdyż przez nie najmnieisze skaleczenie może dojść ao najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 4^ uznaną jest jako środet. ao opat.rzeuia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwanr Pragski m a ś ć  domowa. 
Ochrania ona rany, nśoiierza zapalenie i ból działa chłodząco przyspiesza 
wy i sezonie i zabliźnienie. £ p g r  odwrotna w ysyłka eo d d e i .  —  
Zs na lesłaniem poprzedni1 m a. 3*16 wysyła się 4̂ 1 puszki 
za k. 3 36 6/2 puszki, za k. 4'60 6/1 lub sa k. 4-96 9/2 
puszki opłacone [do wszystkich stacyi austr. węg. monarenii.
Wszystkie Części opakowania m ają prawnie zastrze-

żona m arkę o ch ro n n ą r 103
Główny skład: B . F K A G N E B ,  c. k. nadworny dostawca, apteka pod 

„czarnym orłem“, Prsg, Eleinseite, róg N erudagasse nr. 203.
Skłsd w aptekach Austro-Wę?. We Lwowie w znanych aptekach.

W ielki krach I
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielk 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr,
00 et. następujące przedmioty *

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, sreora,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielskich spodków Victoria, G. N. 7/2
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozgypywacz oukru,

4fl przedmiotów tylko za złr. 6.80.
Te 42 prz cimioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 

mieć za tę niską cenę złr. 8.60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 

który barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym dowo
dom że to ogłoszenie nie jest ż a d a e m  o s z a k a ń s tw e m , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można ty lk o  poa adresem: 9396

A .  B . I K S C H B f i » G ’A
Dom eksportowy amerykańssioh patentowanych towarów srebrnych.

Wien II., Rembrandstra8se Id/K. —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lnb za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 ct. ^
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pr&dziwowość. *

Wyciąg z pism uznania: 4 .
K r a k ó w ,  21 maja 1899. *

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
rte  zamówienie. Księżna Amalia Czotwertyń3ka.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przołoż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów. Galieya. Babic, kapitan.

KOOOOOOOOOO OOIOO OOOOOOOOOta

0 D o  s i e w u  w  i  e s e n n e g o  3
dostarcza

Bank Eolniczy
wm L w o w ie

z gwaraaeyą za siłę  k lr lto w a n ia  i  czystość
pod koatrolą, stacyi bo tan iczn o  rolniczej.

Koniczyny b e z  k a n ia n k l  Tymotki
Lucerny oryginalne „Provence“

w workach plom bowanych przez btaeyę

Wszelkie nasionti traw
■ p o r e t ,  l o b i a ,  w y k ę ,  b o b i k ,  g r o c h ,  
m a r c h e w  p a s t e w n ą ,  p s z e n i c ę  j a r ą ,  
151 p l e n n y  1 o w ie s .

SOOO

b u r a k i  1 
J ę c z m ie ń

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i ,

O l i

Z drukarni i litografii Piilera i Spółki.


